
JAK JAMIKOWO Jamiko- 
wera, takiego dnia żaden 
*  jego mieszkańców w swoim 

życiu jeszcze nie przeżył. Oto 
w sali miejscowej szkoły ze­
brało się 14 jamikowskich go­
spodarzy, którzy postanowili 
założyć spółdzielnię produkcyj 
ną. W czasie podpisywania sta 
tutu okazało się, że będzie to 
jubileuszowa, PIĘĆSETNA 
spółdzielnia w naszym woje­
wództwie.

€ena 20 groszy
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Akordowy system pracy

TO TEZ długo radzili chło­
pi, jak nazwać tę swoją , pięć­
setkę“. „Wolność“, „Jedność“ , 
„Droga do socjalizmu“ . ,.500“... 
posypały się projekty. Zabrał 
głos Marian Koczara.

— Po mojemu, to powinno f i l  
być „Droga do socjalizmu“
Na taką przecie drogę dzisiaj 
weszliśmy...

Utraf iły  te słowa do gustu 
jamikowskim chłopom.. Zosta- 
ło „Droga do socjalizmu

Wreszcie nawet 
i bnrżnazyjna prasa 
francuska pisze, że

Francja
jest całkowicie

podporządkowana
Stanom
ZfetiiiGczonym
\V ' DZIENNIKU burżuazyj- 
"  nym „Le Monde“  ukazał 

się artykuł przyznający, że 
ratyfikacja układu w sprawie 
t. św. „arm ii europejskiej“ 
może natrafić w Zgromadze­
niu Narodowym na bardzo po­
ważne trudności, ponieważ u- 
kład ten równa się utracie 
suwerenności przez Francję.

A m eryka ń sk ie  k o la  rządzące — 
pisze „ L e  M onde“  — po s ta no w iły , 
że „po m o c“  dostarczana k ra jo m  
zachodnio - eu rop e jsk im  przez Sta 
n y  Z jednoczone będzie p ro p o rc jo ­
na lna  do w y s iłk ó w  ty c h  k ra jó w  w 
dz iedz in ie  zb ro je ń . T a k  w iec , je ­
ż e li F ra n r ja  zw iększy sw ó j budżet 
w o jsko w y , to  rów n ie ż  „po m o c“  a- 
m c y k n ń s k a  będzie zwiększona. 
Jeś li fra n c u s k i budże t w o jsko w y  
u legn ie  re d u k c ji, to  i „p ^ m o c “  a. 
m erykań ska  bedzie zm niejszona.

..Le Monde" podkreśla, że 
ten „nowy system“ pomocy 
amerykańskiej zwiększa w 
znacznym stopniu zależ­
ność krajów zachodnio­
europejskich od Stanów 
Zjednoczonych. Możemy się 
znaleźć w sytuacji — pisze 
„I,e Monde" — kiedy zmniej­
szenie pomocy amerykańskiej 
np. wskutek różnicy zdań na 
temat dowództwa „armii euro 
pejskiej“  będzie oznaczało tak 
poważny wzrost deficytu w 
budżecie francuskim, że. bę­
dzie to równoznaczne z kata­
strofą.

W konsekwencji swych roz­
ważań autor artykułu docho­
dzi do wniosku, że już obec­
nie Francja jest całkowicie 
podporządkowana Stanom 
Zjednoczonym, gdyż utraciła 
„swobodę działania i niezależ­
ność decyzji...“

Dziś 6  strun

ROZPOCZĘŁY się .wybory 
zarządu. Chłopi z rozwagą Wy 
suwali kandydatury: Teodor- 
czyk, Sobierajska, Koczara...

— Kto za tym, aby przewód 
nlczącym został Teodorczyk 
Jan.'

Pierwszy podniósł rękę sta­
ry Wawrzyniec Ruszyń&ki. Za 
nim jego syn, Stanisłaio, po­
tem Fedak...

MAŁY sunek Koczary nie 
•godził się zostać w demu.

— Tata idzie na zebianie. 
to i  ja też. Przecież spółdziel­
nia bedzie nasza, wspólna...

Z uwagą przysłuchiwał się 
młody Koczara obradom. Z 
ntemniejszą uwagą śledziła o- 
brady spółdzielców cała wieś 
W Jamikowie nikt tej nocy 
nie spał. Niejeden z chłopów 
długo wystawał przed oknem 
sali szkolnej, przysłuchiwał 
się dyskusji, potem wchodził 
na salę, by wyjść z niej już 
jako spółdzielca

Niecodzienna była historia 
założenia spółdzielni produk­
cyjnej w jamikowie, pięćset­
nej spółdzielni w naszym wq- 
jewództwie.

O historii tej napiszemy w 
jednym z najbliższych nume­
rów naszego pisma.

stanowi

J. W. STALIN. W. A. Molo 
tow, K. J. Woroszylow, A. S. 
Szczerbakow, A. M. Wasilew­
ski, K. K. Rokossowski przy 
opracowywaniu planu okrąże­
nia armii Paulusa w okolicy 
Stalingradu (Reprodukcja o- 
brazu artysty — malarza K. 
Finogenowa.

l)<v|)ośn*dnią dro^ę

do zwiększenia 
z a r o b k ó w  

i podnoszenia dobrobytu
Coraz więcej robotników przechodzi 
z pracy dniówkowej na nowy system pracy

10 ROCZNICA Z W Y C IĘ S T W A  
POD STALINGRADEM

Każdy pracownik
sekretariatu ONZ musi
złożyć odcisk palca
/ albumieprzestępców

WAŻNYM czynnikiem w prowadzonej cd początku ro­
ku walce o wzrost wydajności pracy jest rozszerzenie 
systemu akordowego na roboty wykonywane i opła­

cane dotychczas według systemu dniówkowego.

W GÓRNICTWIE węglo­
wym — podejmują prace w 
akordzie brygady i całe oddzia 
ły  pomocnicze, ściśle związa­
ne z produkcją. Wypowiada­
jąc się za przejściem na pracę 
normowaną robotnicy kopalń 
określają akordowy system 
pracy jako bezpośrednią dro­
gę do zwiększenia zarobków i 
podnoszenia dobrobytu.

O wzrastającym tempie wpro 
wadzania norm akordowych 
donoszą m. in. górnicy kopal­
ni „Kleofas“. Załoga ta od 
dłuższego czasu nie wykonu­
jąca w pełni planów produk­
cyjnych, zwróciła uwagę na 
bardzo słabe do niedawna za- 
kordowanie prac pozaprzodko 
wych na dole i  pomocniczych 
na powierzchni. W bież. mie­
siącu stan ten uległ już znacz­
nej poprawie. Prace w akor­
dzie podjęły dołowe zespoły 
ciesielskie, robotnicy zatrud­
nieni przy transporcie drzewa 
i innych materiałów, przy za­
budowie i obsłudze taśm tran­
sportowych, przenośników i 
torów. Na wszystkich tych od 
cinkach podniosła się wydaj­
ność, zaczęto intensywnie lik ­
widować zaległości w  pracy. 
Wiele zespołów pracujących 
dotychczas dniówkowo, po 
przejściu na akord podjęło 
konkretne zobowiązania zwięk 
szenia wydajności i skrócenia 
terminu wykonania ważnych 
robót pomocniczych.

Amerykańskie

gestapo
bada
pracowników 
sekretariatu ONZ
jak
kryminalistów
NOWY JORK.

I AK WYNIKA z doniesie
.Inia „New York Times“ , 

nowy przedstawiciel USA w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych republikanin Lodge, 
wykonując dyrektywy władz 
amerykańskich przystąpił z po 
mocą Federalnego Biura Sled 
czego (FBI) do masowego 
sprawdzania „lojalności“  
współpracowników sekretaria 
tu ONZ.

To, co obecnie dzieje się 
w murach ONZ — zdaniem ko 
respondenta „New York Ti­
mes“  — razi nawet burżuazyj 
nych dyplomatów". W dwóch 
salach konferencyjnych wypeł 
niaj współpracownicy sekreta­
riatu ONZ niezliczone ankie­
ty dla FBI. W tych samych 
salach, podobnie jak czyni się 
to z przestępcami kryminalny 
mi, bierze się od współpracow 
ników sekretariatu ONZ odcis 
k i palców. W tym celu dostar 
czono z amerykańskiego gęsta 
po specjalne maszyny. Przed­
stawiciele prasy nie są dopusz 
czeni do tych sal. Przy 
drzwiach stoją wzmocnione 
warty „ochrony ONZ“ .

Według informacji praso­
wych, tego rodzaju bezpraw­
ną i poniżającą procedurę mu 
si przejść ponad 1.680 pracow 
ników sekretariatu ONZ — 
obywateli amerykańskich.
B ru ta ln e  m e to dy  p o lic y jn e  w ład 

a m e ryka ńsk ich  w y w o łu ją  pow ­
szechne ob urzen ie  pra cow n ikó w  
sek re ta ria tu  O N Z 1 prze ds ta w ic ie li 
w ie lu  fk ra jó w . R ada stow , p racow ­
n ik ó w  sek re ta ria tu  O N Z powzięła 
na posiedzen iu nadzw ycza jnym  
jed no m yś ln ą  rezo lu c ję , p ro tes tu ją ­
cą p rze c iw ko  zorgan izow anej 
przez w ładze am e ryka ńsk ie  prz- 
w spó łudz ia le  T ryg ve  L ie  akc ji 
spraw dzan ia „ lo ja ln o ś c i“  obyw ate­
l i  am e ryka ńsk ich , za tru dn ion ych  
w sekre tariac ie  ONZ.

Pogoń lawiny
za narciarzami

3 zasypanych 
narciarzy
szczęśliwie
odkopano
(Telefonem z Zakopanego)

CUCHYM żlebem, gdzie po
Uprzedniego dnia rozegrano 

slalom o mistrzostwo Warsza­
wy, poszła w piątek lawina 
za czołówką slalomistów Pol­
ski, która podchodziła żlebem 
na trening. Masy śniegu runę­
ły  z grani. Narciarze błyska­
wicznie zawrócili i uchodząc 
przed czołem lawiny szlusowa 
l i  w dół.

Trzech tylko zasypał śnieg, 
ale całych i zdrowych natych­
miast odkppano Wobec znisz­
czenia trasy slalom speejalr>v 
o misi zostwo Warszawy trze­
ba było przenieść na halę Go­
ryczkowej..

, dokonyw aną p rzy  dn ió w  
» j iu  system ie p ra cy  w  c iągu s 
dn i, po zastosowaniu n o rm  a k o r­
d o w ych  przeprow adzono w  ciągu 
6 dn i.

Bezpośredn i w p ły w  akordow ego 
system u p ra cy  na w zro s t w y d a j­
ności i  p ro d u k c ji p rzo dko w e j zna­
la z ł d o b itn y  w y ra z  w  oddzia łach 
śc ianow ych k o p a ln i „ W u je k “ , 
gdzie w  bież. m iesiącu zako rdo - 
w ano prace w rą b ia rzy . System 
d n ió w k o w y  po w odow a ł a lb o  zaleg 
g łośc i we w rę b ia n iu  i  zaham owa­
n ie  ro b o ty  na  ścian ie, a lb o  obsa­
dzanie ściany ponad no rm ę  i  au te 
m a tyczn e ob n iża n ie  prze c ię tn ych  
za robków  w  p rzo dku . W prow adze­
n ie  n o rm  ako rd o w ych  w  znacz­
n y m  s to pn iu  p o bu dz iło  in w e n c ie  
w rę b ia rz y  w  w a lce  o wyższa w y  
da jność. Sku tecznym  bodźcem  s ta ł 
ułę in d y w id u a ln y  system  w ynasra  
dzania , zależnie od d ługośc i w y k o  
nanego w rę bu .

0  osiągn ięc iach u zysk iw a nych  
drogą zako rdo w a nla  p rac donoBzą 
poszczególne załogi hu tn icze .

W  s tyczn iu  b ież ro k u  p o d ję li 
pracę w  ako rdz ie  p ra c u ją c y  do­
tychczas dn ió w ko w o  w ozacy górą 
cych  w le w k ó w  w  h a l i  ro z le w n l- 
czej s ta lo w n i h u ty  „B a ild o n “ . Pi 
p rze jśc iu  na  a k o rd o w y  system  pr.' 
c y  po dn ieś li o n i w y d a tn ie  sw ą w j 
da jność i  dziś w y k o n u ją  swe za 
da n ia  dzienne prze c ię tn ie  w  14; 
proc.

„Po .uregulowaniu sytua­
cji na rynku — mówi 
przodujący robotnik Józef 
Porębski — praca na akord 
przyniesie wiele korayśd 
tym, którzy będą przekra­
czać normy: będzie można 
zwiększać nasze zarobki i  le 
piej zaopatrywać nasze ro­
dziny. Praca norm owo-akor 
dowa pomoże nam szybciej
1 lepiej wykonywać zadania 
planów gospodarczych.'

Z kraju
★  W  D N IU  31 s tyczn ia  b r .  am ba­
sador n a d zw ycza jny  i  pe łnom ocny 
W ie lk ie j B ry ta n i i  w  Polsce s ir  
F ranc is  M io h ie  Shcpherd  z ło ż y ł w i 
~ytę w ic e m in is tro w i s ~ 
l ic zn ych  M a ria n o w i

*  31 S T Y C Z N IA  BR . od b y ło  się W 
W arszaw ie p le na rn e posiedzenie 
N acze lne j R ad y Spó łdz ie lcze j z u- 
dzia łem  szerokiego a k ty w u  spół­
dzielczego. Na posiedzen iu obecny 
b y ł w ice m in is te r  H a n d lu  W ew ­
nętrznego — K iija ń c z y k .

*  D N IA  28 s tyczn ia  s ta ran iem  
T ow . A u s tr ia cko  -  P o lskiego o tw a r 
ta  zosta ła w  W ie d n iu  w ys taw a  p t. 
„R o b o tn ik  p o ls k i bu du je  nowe ży 
c ie “ . Jednocześnie w  A u s tr i i  zna j 
d u je  się obecnie w ys taw a Objazdo 
w a  p t. „W a rsza w a — P o kó j — Od 
bu do w a“ , k tó ra  o b e jrz a ły  ju ż  dzie 
s ią tk i ty s ię cy  A u s tr ia kó w .

*  31 s t y c z n i a  BR . w  W arsza­
w ie  od b y ła  się u ro czys ta  p ro m o c ja  
o fice ró w  p o lity c z n y c h  — absolw en 
tó w  ce n tra ln e j o f ic e rs k ie j szko ły  
pożarn icze j. W  uroczystości udz ia ł 
w z ią ł kom e nd an t g łó w n y  s traży  
pożarnych — p łk . Jan K w ia tk o w ­
ski.

A  Z A Ł O G A  państwow ego uzdro* 
w iska  w  In o w ro c ła w iu  otrzym a» 
ła  os ta tn io  propo rzec przechodni 
Z w . Zaw . P ra co w n ikó w  S łużby 
Z d ro w ia  i w ysoką p re m ię  pienięź 
na za najlepsze w y n ik i uzyskane 
we w spó łzaw od n ic tw ie  m iędzy u- 
zd ro w iska m i w  IV  k w a rta le  ub. 
roku .

Pierwsze
przedstawienie
radzieckiego
Teatru
Dramatycznego
w Szczecinie

W sobotę w  sali Klubu Ro­
botniczego ZBM w  Szczecinie 
radziecki Teatr Dramatyczny 
dał swoje pierwsze przedsta­
wienie. Grano przy szczelnie 
wypełnionej widowni sztukę 
Ostrowskiego „Na gwarnym 
miejscu” . Żywiołowymi okla­
skami witała licznie zgroma­
dzona publiczność wykonaw­
ców, a w  szczególności B iriu- 
lowa, Murtowa, Nikanoro- 
wą i  Immaonena.

Dziś sztuka Ostrowskiego bę 
dzie powtórzona. We wtorek 
zobaczymy wspaniałą sztukę 
Gorkiego „Jegor Bułyczew“.

Pomoc
dla zaprzyjaźnionych 
państw
w „wydaniu 
amerykańskim”
to znaczy
złodziejstwo 
i oszustwo

NOWY JORK 1. 2.

si, że na posiedzeniu se­
nackiej komisji do spraw rol­
nictwa ujawniono niedawno, 
iż liczne iirm y amerykańskie 
zajmują się w celach zysku 
brudnymi, oszukańczymi ma­
chinacjami.

Firmy te - sprowadzają z 
Kanady pszenicę najgorsze­
go gatunku, mieszają ją z 
pszenicą pełnowartościową a 
„mieszankę”  taką eksportu­
ją do różnych krajów jako 
zboże wysokogatunkowe.
Sprzedając tę „mieszankę”  

po wygórowanych cenach w 
tzw. „programie pomocy pań­
stwom obcym” , businessmeni 
amerykańscy zgarniają olbrzy 
mie zyski. Tak np. firma „Tran 
sit Orlean Co“, która dostar­
czyła do Indii i  Niemiec za­
chodnich około miliona buszli 
„mieszanej”  pszenicy, zarobi­
ła na tej oszukańczej opera­
cji 600 tys. dolarów. Wyjaśni­
ło się przy tym, że firma ma­
gazynowała „mieszaną”  psze­
nicę w  silosach państwowych.

Tak więc organizaoje pań­
stwowe w USA związane są 
bezpośrednio z oszukańczymi 
machinacjami amerykańskich 
eksporterów pszenicy. Na po­
siedzeniu komisji ujawniono, 
że w nieuczciwych operacjach 
eksportu zepsutego zboża i mą 
k i uczestniczyły 22 towarzyst 
wa amerykańskie.

★  J A K  W Y N IK A  z doniesień w ło ­
s k ie j p ra sy  rząd ow ej, ilość  zna jdu  
ją cych  się w  obiegu bankn o tów  
w zrasta n ieustann ie. W  d n iu  1 
s tyczn ia  b r . w artość zna jdu jących  
się w  ob iegu bankn o tów  w ynos i­
ła  1.381 m ilia rd ó w  liró w , c z y li o 
332 m il ia rd y  w ięce j n iż  1 styczn ia 
195« ro ku .

I
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Cenne nagrody
czekają 
uczestników 
konkursu p. t.
„Zbieramy 
surowce wtórne 
dla przemysłu“
M ŁO D ZIEŻ u kó ł wwodo- 

vzych CUSZ włączył* *ię 
z zapałem do społecznej ak­
cji zbiórki złomu. W warszta­
tach szkolnych zorganizowano 
zbiórką odpadków metalo­
wych. Ponadto uczniowie 
przeprowadzają zbiórką złomu 
poza terenem szkoły.

W wyniku tej akcji w 1952 
roku szkoły zawodowe podleg 
łe Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego dostar 
czyły do państwowych punk­
tów skupu około 466 tys. kg 
złomu stalowego, około 184 
tys. kg złomu żeliwnego i oko­
ło 9700 kg złomu metali kole­
jowych.
Re d a k c j a  ty g o d n ik a  „P ra y ja -  

c ió lka “  o ra * C en tra la  Odpad­
kó w  U ży tko w ych  zaw iadam iają , 
że odpow iedz i w  ko n k n m ie  d la  
w tzya tk lch  pod has łem : „Z b ie ra m y  
surow ce w tó rn e  d la .p rz e m y s ł* "  bę 
da przy jm ow an e  do dn ia  18 lutego 
195S r.

P rzypo m in am y, i *  nezestn icy  
k o n ku rsu  w in n i:  

a) odpow iedzieć n a  p y ta n ia  k o n ­
kursow e . P y ta n ia  m ożna o trzym ać  
w  każdym  p u nkc ie  p rzy jm o w a n ia  
szm at, w zględn ie  m ożna go w y  clą# 
z ty g o d n ik a  „P rz y ja c ió łk a " .

W zebrać t odnieść do n a jb liż ­
szego p n n k tu  p rz y jm o w a n ia  szm at, 
con a jm n le j 1 k g  zzmat.

N a na g ro dy  przeznaczono:
.1 kom p le tn e  urządzenie s yp ia ln i, 

1 akordeon, 5 m o to c y k li SH L , 30

5 teczek, 1®0 se rw i­
sów  ’  s to ło w ych  po rce lan ow ych , 30 
pa r pończoch n y lo n o w ych , 100 ser 
w isów  do  k a w y , 400 ob rusów , 1S00 
ko m p le tó w  b ie liz n y  da m sk ie j, 100 
p a r pończoch steelon ow ych , ISO 
w ieczn ych p ió r , 1200 koszu l m ę­
sk ich . 1000 pończoch dam sk ich , 100 
a lbum ów  do znaczków , 500 w iad e r, 
500 klase rów  z ko m p le ta m i znacz­
ków  rad z ie ck ich , 6411 książek.

Wojewódzkie Komitety: 
Obrońców Pokoju 
! Frontu Narodowego

ogłaszają konkurs
recytacji 
o tematyce 
pokojowej
FORMY KONKURSU:

1. recytacje utworów poe­
tyckich — zespołowe i  ln 
dywidualne,

2. melodeWamacje, również 
zespołowe i  indywidual­
ne

3. montaże poetyckie z u- 
dzialem chóru, orkiestry, 
•na tle inscenizacji itp.,

4. żywe gazetki,
5. obrazki sceniczne, insce­

nizacje (15 do 20 minut),
6. własne utwory literac­

kie,
7. satyra na podżegaczy wo

jemnych.
TERMINY KONKURSU:
marzec 1053 r. eliminacje we 

wszystkich gminach wo­
jewództw*,

kwiecień 1953 r. eliminacje we 
wszystkich powiatach wo 
jewództwa,

maj 1953 r. eliminacje woje­
wódzkie.

ZGŁOSZENIA 
DO KONKURSU:
uczestników oraz literackich 
materiałów konkursowych na 
leży dokonać do dnia 28 lu ­
tego 1953 r.

.w gminnych,
powiatowych
lub w Wojewódzkim Komi­

tecie Obrońców Pokoju, 
Szczecin, al. Piastów 1- 

NAGRODY:
przewiduje sią we wszystkich 
eliminacjach konkursu cenne 
nagrody: trzy pierwsze, trzy 
drugie i  trzy trzecie: (dzieci do 
la t 14, młodzież, doroSli) za 
wykonanie zespołowe i indy­
widualne. Komitety Obrońców 
Pokoju przygotowują ogółem 
w województwie ponad 3.000 
cennych nagród i dyplomów, 
m. in. aparaty radiowe, kom­
plety instrumentów muzycz­
nych, aparaty 
zegarki, biblioteki

W  trosce o dobro Ojczyzny
patriotyczni duchowieństwo

domaga sią uzdrowienia stosunków
panujących w wielu 
kuriach biskupich 
i seminariach (Mownyclf
Uchwała rozszerzonego Prezydium 
Głównej Komisji Księży 
przy ZBoWiD

ZEBRANI w dniu 30 stycznia 1953 r. w War- 
szawłe księża na posiedzeniu rozszerzonego 
Prezydium Głównej Komisji Księży przy 

Związku Bojowników o Wolność i Demokrację po­
wzięli uchwałę, w której m. inn. czytamy:

Komisja księży
w Szczecinie
potępia
przestępstwa
w Kurii 
Krakowskiej

D  OZSZERZONE Pnezy-
C^-dlum Okręgowej Komisji 

łfelęży przy ZBoWiD w Szcze 
cinle omówiło tpstatnlo uchwa 
ły Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju w Wiedniu oraz 
znane wypadki w Kurii Metro 
politalnej w Krakowie i fakty 
działalności przestępczej nie­
których dostojników Kurii 
ujawnione w czasie procesu. 
Omawiając przebieg procesu 
ks. Stefan Jodłowski, pro 
boszcz parafii Chłopowo w 
pow. choszczeńsklm powie­
dział tn. In.:

„D o w o d y  rzeczowe, zeznania sa­
m ych oska rżonych i  św iadków  
stw ie rdza ją , że obda rzen i zau fa­
n ie m  n ie k tó rz y  do s to jn icy  K u r i i  
ł  ka p ła n i d z ia ła li na szkodę na ­
ro d u , p rze c iw  in te reso m  pań­
stw a. W szyscy o n i w  dzia ła lności 
sw e j l ic z y li na  now ą w o jn ę  i 
p ra g n ę li w o jn y , k tó ra  sta łaby 
alg w o jn ą  p rze c iw ko  do b ru  lu d z ­
kośc i I p rze c iw ko  Polsce. Wszys­
cy  e i ka p ła n i, da jąc się użyć ja ­
k o  narzędzie obcego w yw ia du 
s p la m ili sw ó j ho no r księdza Po­
laka . Jest d la  nas ks ięży pracu­
ją cych  d la  dobra  na rodu rzeczą 
bolesną, że lud z ie  s to jący na cze 
le  w ład z  k u r ia ln y c h  d a li się u - 
żyć do ta k  n is k ic h  ce lów  Jak 
szpiegostwo.

M y księża — p a tr io c i m usim y 
pokazać swą pracą, że jesteśm y 
lo ja ln i wobec rządu, k tó ry  gw a­
ra n tu je  nam  po rozu m ie n iem  w o l­
ność sum ien ia i  w yzna n ia ” .

W dyskusji księża porusza­
li wiele zagadnień, które ujaw 
nione zostały w toku przewo­
du sądowego. Ks. Jan Czar­
necki, proboszcz parafii Sar 
bia w pow. gryfickim mówił 
m. in. o tym, że władze Ku­
r ii Metropolitalnej w Krako 
wie prowadziły kartoteki kslę 
ży pracujących w Komisjach 
Księży 1 prześladowały Ich, 
przy jednoczesnym popiera­
niu wszystkich działających 
przeciwko interesom Polski.

„P o lska  rac ja  stanu — po w ie ­
dz ia ł ks. C zarneck i — w ym aga by  
księża k ie ro w a li się w  sw ej dzta 
ła ln ośc i dobrem  o jczyzn y i  całe­
go narodu. Papież je s t n ie o m y l­
n y  w spraw ach w ia ry , lecz ja k -  
że często m y li  się je ś li chodzi o 
•p ra w y  narodow e. Cl z osądzo­
nych , k tó rz y  szli za ty m i podszep 
ta m i go dz ili sw o ją  dzia ła lnością 
n ie  ty lk o  w  dobro  niepodległości 
i  w o lnośc i naszego k ra ju ,  lecz 
■i kże w  sp raw y K ośc io ła ” .

*  W  D A N II W ZR A S T A  BEZRO 
BO CIE. W g. da nych o fic ja ln y c h  
i. dn iem  1 s tyczn ia  zare jestrow ano 
165 tys . be zrobotnych (24,7 proc. 
og ó ln e j lic z b y  ro b o tn ikó w ). W 
przem yśle obu w la n ym  pozostaje 
bez p ra cy  72,9 proc. ro b o tn ikó w , 
w  przem yśle ty to n io w y m  — 72,2 
proc.

ZAKOŃCZONY przed kilku 
dniami proces krakowski, któ 
ry z bólem i przykrością śle­
dził ogół duchowieństwa pol­
skiego, wykazał nie tylko u- 
dział zasądzonych księży w 
szpiegowskiej, antynarodowej 
i  antypaństwowej działalno­
ści, lecz ujawnił ponadto1 da­
leko boleśniejszy dla nas fakt 
popierania tejże działalności 
przez księży z metropolitalnej 
kurii w  Krakowie.
OBURZENIEM napawa nas 

fakt, że w krakowskiej 
kurii metropolitalnej znaleźli 
się księża, którzy wbrew 
szczytnej m isji kapłańskiej i 
tradycji patriotycznego ducho 
wieństwa polskiego, działalno 
ścią swą związali się z najza­
cieklej szymi wrogami naszego 
narodu i  naszej niepodległo­
ści — z pogrobowcami hitle­
ryzmu. który już raz sprowa­
dził na nasz kraj niesz.częścia 
wojny, tępiąc i  niszcząc bez­
względnie wszystko co polskie 
i katolickie, a dziś pod dykta­
tem światoburczych imperia­
listów amerykańskich gotuje 
narodowi naszemu i całej ludz 
kości nowe klęski 1 zniszcze­
nia.

D zia ła lność ta  sk ie row a na b y ła  
n ie  ty lk o  p rze c iw ko  naszemu na­
ro d o w i, p rze c iw ko  całości naszych 
g ra n ic  i  p rze c iw ko  Polsce L u d o ­
w e j, lecz rów nocześn ie uderza ła 
z łow rogo w  gm ach poko jow ego 1 
zgodnego w spó łżyc ia  K o śc io ła  i 
Tań s tw a  w  Polsce, w yrządza jąc 
d o tk liw e  i  n iepow etow ane w p ro s t 
szkody spraw om  r e l ig i i  1 w ia ry .

A UCZYNILI TO, 1 to jest 
dla nas najboleśniejsze, cl 

właśnie, którzy czuwać mieli 
nad dobrem wiary, którzy in­
nym wskazywać mieli drogę 
— drogę bezbłędną, wiodącą 
najpewniej i  najbezpieczniej 
do trwałej, rzetelnej 1 uczci­
wej współpracy Kościoła i 
Państwa w myśl zasad i posta

nowień historycznego porozu­
mienia. t

Tymczasem, droga, którą 
oni obrali, poprowadziła ich 
wprost na samo dno hańby, 
napiętnowanej zdrad." narodo 
wą i szpiegostwem.

Proces krakowski > inne 
fakty wykazały, że są Jeszcze 
wśród wyższej hierarchii ko­
ścielnej osoby, które nie uzna 
ją dotąd polskiej racji .stanu 
i  jawnie lub skrycie bojkotu­
ją zawarte porozumienie, po­
pierając subsydiowaną przez 
imperializm amerykański wro 
gą Polsce działalność.

S tw ie rd zam y stanowczo, że sta­
now isko ta k ie  godzi w  dobro K o ­
ścioła, O jczyzny  i  na rod u , je s t n ie  
zgodne z p a tr io tyczn a  tra d y c ja  
duchow ieństw a po lskiego i  m usi 
ulec c a łk o w ite j przem ian ie ,

DLATEGO powodowani naj 
głębszą troską o dobro Ko­
ścioła i wiary, jedność i mo­
ralną spoistość narodu, o ca­
łość bezpieczeństwa naszych 
granic, o pokojowy rozkwit 
naszej Ojczyzny — domaga­
my się:

1 U Z D R O W IE N IA  s tosunków , pa 
, n u ją cych  dotąd w  w ie lu  k u ­
r ia ch  b isku p ich , przeprow adzenia 

w n ic h  ta k ic h  zm ian, k tó re  usu­
nę łyby  raz na zawsze n iebezpie­
czeństwo w y ko rzys tyw a n ia  ducho­
w ieństw a d la  w ro g ie j an typaństw o 
wej dz ia ła lnośc i oraz d a w a łyb y  
pełną gw aranc ję , te  w szyscy kslę 
ża k a to lic c y  będą lo ja ln y m i o b y ­
w a te lam i P o lsk i L u d o w e j i  n ig d y  
n ie  pó jdą  drogą sprzeczną z in te ­
resam i K o śc io ła  i  na rodu po lsk le -

2 2 Ą D A M Y  rów n ie ż  usunięcia 
n ie p rzy ja zn e j d la  P o lsk i L u d o ­

w ej a tm o s fe ry  pa nu jące j w  sem i­
na ria ch  du cho w nych , w  k tó ry c h  
w ych o w u ją  się now e p o ko le n ia  ka  
planów  po lsk ich , aby b y ły  d la  
n ich  szkolą n ie  ty lk o  um ie ję tno śc i 
duszpasterskich, ale rów n ie ż  szko­
łą  p ra w d z iw e j I go rące j m iło śc i 
naszej O jczyzny  Lu do w e j.

3 D OM  A G A M Y  S IĘ wreszcie za­
przestan ia w sze lk ich  n ie p rzy ­

jaznych poczynań w  stosunku do 
duchow ieństw a po lsk iego, k tó re  
p ie lęg nu je  postępowo - p a tr io tycz  
ne tra d y c je  św ie tla n ych  postaci 
naszej kośc ie lne j i  n a rod ow e j prze 
szlości i  n ie  chcąc obcym  s lu ty e  
inte resom , stanęło zdecydow anie 
po s tron ie  lu d u  po lskiego i  Jego lu  
dow ej w ład zy , g ru p u ją c  się pod 
g łęboko k a to lic k im  1 na rod ow ym  
sztandarem : Deo e t P a trla e .

Nowy zamach
sądów
francuskich
na holowników 
walki o pokój
PARYŻ.
V \l PIĄTEK pib południu se 
’ v kretarz generalny francu 

skiej Rady Pokoju Fernand 
Vigne został poinformowany 
przez sędziego śledczego przy 
paryskim sądzie wojskowym 
Duvala, że oskarżono go o 
„udział w demoralizowaniu ar 
m ii” . Pretekstem do tego o- 
skarżenia był artykuł Feman 
da Vigne pod tytułem: „Wol­
ność głoszenia woli pokoju”

Dzienniki przypominają, że 
w swoim czasie władze fran­
cuskie wytoczyły już postępo 
wanie sądowe przeciwko Fer 
nandowi Vigne za opublikowa 
nie tego artykułu, lecz został 
on dwukrotnie uniewinniony 
przez sądy cywilne. Obecnie 
przekazano sprawę sądowi 
wojskowemu spodziewając się, 
że w wyniku procesu przy 
drzwiach zamkniętych zapad­
nie wyrok skazujący.

Prasa demokratyczna wzy­
wa wszystkich patriotów fran 
cuskich do obrony zagrożone­
go bojownika o pokój-

Pobyt
w brygadach SP
umożliwia
młodzieży
zdobycie zawodu

DODOBNIE jak w latach
* ubiegłych, tak i w r. 

1952 brygady „SP“  miały sze­
reg dużych osiągnięć. Wyra­
zem uznania dla Junaków za 
duży wkład w wykonanie 
trzeciego roku Planu 6-letnie 
go były odznaczenia przyzna­
ne im w 1952 r. 49 Junaków o- 
trzymało srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi, a 443 odzna­
ki Przodowników Pracy. Wie­
lu innych wyróżniających się 
w pracy otrzymało jako na­
grody radioodbiorniki, zegar­
ki, rowery itp. Przyznano rów 
nież nagrody pieniężne.

Obok m ęsk ich  b ryg ad  tu rn uso - 
wych w  ro k u  u b ie g łym  p racow ały  
w P aństw ow ych Gospodarstwach 
Rolnych żeńskie b ryg a d y  ro lne , 
szczególnie o f ia rn ie  w  czasie a k ­
c ji w y ko p ko w e : pom agając
PGR-om w  ja k  na jszybszym  zb io ­
rze z pó l b u rakó w  c u k ro w ych  1 
Innych ziem iop łodów . 7.a w y d a j­
ną pracę ponad 450 dziew cząt o- 
trzym ało odznak i P rzodow n ic  P ra ­
cy, a 6.300 — na gro dy  rzeczowe i  
premie p ieniężne od PGR.

Pobyt w  brygadach u m o ż liw ił 
w ielu Junakom  zdobycie zawodu. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  dośw iadczo­
nych m a js tró w  1.350 Jun akó w  zdo 
było na budow lach soc ja lizm u za­
wody m u ra rzy , cieśli, be ton iarzy  
i  inne. K u rs y  szkolenia m otorow e 
go, k tó re  c ieszy ły  się n a jw ię k ­
szym za in teresow aniem , ukończy ło  
prawie 9 tys . Jun akó w , o trz y m u ­
jąc praw a jazd y  na m o to cyk le  o- 
raz 450 Jun akó w , o trz y m u ją c  te 
same u p ra w n ie n ia  na sańiochody. 
Ponad 1.100 Jun akó w  sk ie row a­
nych zostało do szkół przysposo­
bienia zawodowego i oko ło  2 tys . 
— do różn ych  szkół zaw odow ych.

O chotniczy zaciąg do brygad 
„SP“  rozpoczn ie się ju ż  w  I  deka­
dzie lu te go  b r .

Ze świata
*  J Ą K  DONOSI agencja TASS za 
rozg łośnią w B e jru c ie , 29 s tyczn ia 
ogłoszono w Bagdadzie d e k re t k ro  
le w sk i o u tw o rze n iu  now ego rzą­
du Ira k u . Na cze!. rządu stanął 
p re m ie r D żam il M a tfa i, m in i­
s trem  spraw  zag ran icznych został 
T e w fłk  S u w e jd i, m in is tre m  obro. 
n y  — N u r i Sald.

a  W ED ŁU G  doniesień agenc ji 
R eutera , w  Pusanie — g łó w n e j ba 
zie w o js k  am e ryka ńsk ich  w . K o re i 
P o łu d n io w e j — w yb u ch ł s iln y  po 
żar. Sp łonęła siódm a część m ia­
sta. O ko ło 60 tys ięcy  m ieszkań­
ców  pozostało bez dachu nad g ło ­
wą. Jed yn ie  fa k t, te  k ie ru n e k  
w ia tru  nagle się z m ie n ił, u ra to ­
w a ł Pusan od zupełnego zniszcze­
nia .

*  W ŁA D Z E  P A K IS T A N U  areszto 
w a ły  przewodn iczącego ko m ite tu  
zw iązków  zaw odow ych m ia s ta  Ka 
racz i — A ziza  A chm ad -  chana I 
przewodniczącego zw iązku  zawofio 
w ego w łó k n ia rz y  G h aw ura . O ska r­
żono ic h  o „podżegan ie“  do  „b u n ­
t u "  w  czasie d e m on s tra c ji studcnc 
k ic h , k tó re  o d b y ły  się w  K a ra cz i 
w  początkach s tyczn ia .

laTiulisttmi
CHURCHILL
JEST NIEZADOWOLONY

z wyników swej podroży do 
USA.

Dziennikarze brytyjscy, któ­
rzy w ita li go w ub. czwartek 
w Southamptan, gdy po mie­
sięcznej nieobecności powrócił 
do kraju, stwierdzili, żz pre­
mier W. Brytanii ma wyraź­
nie strapioną minę. «— Na py­
tanie o rezultaty wizyty w 
USA Churchill udzielił enigma 
tycznych odpowiedzi, szeroko 
natomiast — jakby dla ndwró 
cenią uwagi od tego nieprzy­
jemnego tematu — opowiadał 
o pejzażach, które malował 
podczas urlopu spędzonego na 
Jamajce. Nagabywany przez 
dziennikarzy Churchill powie 
dział w końcu, że rui temat 
konferencji z prezydentem 
USA nie zamierza składać źad 
nych oświadczeń.

Był przy tym wyraźnie ziry 
towany. Z zachowania się 
Churchilla dziennikarze bry­
tyjscy wynieśli wrażenie, że 
pogłoski o głębokich sprzecz­
nościach, jakie zarysowały się 
w czasie jego rozmów z Eisen 
howerem między USA a W. 
Brytanią są całkowicie uza­
sadnione

WIĘCEJ DŁUGÓW 
NIŻ WŁOSÓW

na głowie ma rząd Adenaue- 
ra — pisze czasopismo „Die 
Wirtschaft" — omawiając f i ­
nansowe kłopoty marionetek 
z Bonn. Wyliczając długi rzą­
du Adenauera czasopismo przy 
pominą, że oprócz kolosalnych 
przedwojennych długów nie­
mieckich imperialistów, które 
rząd ten uznał l  które już 
wkrótce trzeba będzie spła­
cać, Niemcy zachodnie zadłu­
żyły się w latach 1945-51 wo­
bec zagranicy na sumę 4 mi­
liardów dolarów. Do tego do­
chodzi zadłużenie wewnętrz­
ne wynoszące 25 miliardów dc 
larów. Tymczasem daturyt bud 
•etowy za pierwsze 10 miesię­

cy 1952 r. wyniósł 700 m ilio­
nów marek zachodnio-nlemiec 
kich. Kasy w Bonn świecą 
pustkami i  nie ma pieniędzy 
nawet na spłacenie procen­
tów-

Fa b r y k a  t ra k to ró w  „C ze rw o ­
n y  P a źdz ie rn ik “ , w  S ta lin g ra ­

dzie, na  k tó re j ru in a ch  18 la t  te ­
m u żo łn ie rz  rad z ie ck i to czy ł bo­
ha te rsk ie  bo je  v na jeźdźcą, p ro ­
d u k u je  obecnie (ysiące nowocze­
snych tra k to ró w  d la  po trzeb ro l­
n ic tw a .

Dla przypodobania
się Amerykanom
rząd Mayera 
łagodzi
sankcje karne
przeciw
zbrodniarzom
wojennym

PARYŻ (obsł. wł.)

Fr a n c u s k ie  zgromadze­
nie Narodowe uchwaliło 

— zgodnie z nakazem rządu 
René Mayer'a — nowelizację 
ustawy z 1948 r. o sankcjach 
karnych przeciw zbrodnia­
rzom wojennym.

Przeciw modyfikacji usta­
wy głosowało 188 deputowa­
nych, w tej liczbie m. in. 98 
komunistów, 4 postępowców 1 
innych. Zwraca uwagę, że 
zwarcie głosowały tylko par­
lamentarne frakcje komuni­
stów i postępowców. Inne 
frakcje rozbiły się.

W trakcie debaty Pleven o- 
świadczył, że zmuszony jest 
przyznać, iż Anglicy i  Amery­
kanie nie wydają Francji 
zbrodniarzy wojennych.

Tu więc niewątpliwie na­
leży szukać źródeł nacisku w 
sprawie radykalnego złago­
dzeniu ustawy, któremu uległ 
rząd René May er'a.

Przed głosowaniem nad ca­
łością ustawy grupa komuni­
styczna złożyła 
kolejno 8 rezo­
lucji, domaga­
jących się kate 
sorycznie od­
rzucenia jakiej 
Rolwiek mody­
fikacji ustawy 
t  1948 r. Wnio 
ski zostały od­
rzucone. Jeden 

nich od­
mawia deba­
ty w Zgroma­
dzeniu Naro­
dowym nad u- 
stawą, dopóki Jjffijf
r 2ąd francuski fal]
nie zażąda prze j/ jj
kazania na 
rzecz wszyst- k r u p p
kich ofiar h i­
tleryzmu — 50 miliardów fran 
ków, które ma otrzymać zbrod 
niarz wojenny Alfred Krupp. 
„Rząd francuski — domaga 
się rezolucja frakcji pan amen 
tarnej komunistów — nfe bę­
dzie prowadzić żadnych roko­
wań z żadnym rządem ■ wła­
dzą, która odmówiłaby speł­
nienia tego żądania."

W trakcie dyskusji deputo­
wany komunistyczny z Alza­
cji, Rosenblatt, stwierdził, że 
modyfikacja ustawy ma za cel 
zlikwidowanie zasad, ustalo­
nych w Norymberdze, ponie­
waż... pomoże to Amerykanom 
w odbudowie Wehrmachtu.

I f
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10 Ist temu pod Stalingradem
nastąpił zasadniczy przełom

w dziejach drugiej wojny światowej
r JUŻ zimą 1941—1942 r. A r­
mia Radziecka, dowodzona 
przez największego stratega 
naszych czasów, Józefa Stali­
na, rozbita wojska hitlerow­
skie pod Moskwą i  rozwiała 
tym samym m it o niezwycię- 
ioności niemieckiej armii fa­
szystowskiej. Armia Radziec­
ka stawała się coraz silniejsza 
i  lepiej zorganizowana, zdoby 
wata doświadczenia w prowa 
dzeniu wielkich operacji ofen

ZIESIĘĆ lat temu. 2 lutego 1943 roku, Armia Radziec­
ka ostatecznie rozbiła 330-tysięczne zgrupowanie wojsk 

hitlerowskich w rejonie Stalingradu. Zakończyła się trwa 
jąca 200 dni bitwa o Stalingrad.

Wielkie zwycięstwo Arm ii Radzieckiej powitali z radoś­
cią wszyscy uczciwi ludzie na kuli ziemskiej, słusznie oce 
niając Je jako epokowe wydarzenie na skalę światową.

sywnych. hartowała się w bo- cej, zwycięskiej komtrofensy- niemieckiej. Po klęsce stalin-
jach. Partia Komunistyczna — wy. 19 listopada 1942 roku A r gradzkiej hitlerowcy już nie
siła kierownicza patriotycznej mia Radziecka rozpoczęła prze mogli się podnieść. Od tego
walki narodu radzieckiego — ciwnatarcie pod Stalingradem, momentu inicjatywa w działa rodowej naród radziecki po-
zapewniła swą pracą organdza Kontrofensywa wojsk radziec niach wojennych przeszła na wrócił do pokojowej, twórczej
torską dalsze wzmocnienie za kich była dla wroga tak nie- stałe w ręce dowództwa ra- pracy.

kę ze znienawidzonym jarz­
mem hitlerowskim.

„Odniesione tutaj histo­
ryczne zwycięstwo — to ol­
śniewający triumf stalinow 
skiej strategii i  taktyki, 
triumf genialnego planu i 
mądrego orzewidywania 
wielkiego dowódcy, który 
przenikliwie odgadł zamia­
ry wroga i wykorzystał sła 
bóść jego awanturniczej stra 
tegii“  (Z „Krótkiego życio­
rysu Józefa Stalina“ ), 

p o  ZWYCIĘSKIM zakoń­
czeniu Wielkiej Wojny Na

U  A. 616630.
Symferopol Krym

piecza. W dągu krótkiego o- oczekiwana, że zanim hftlerow dzieokiego. Rozpoczęło się raa- 
kresu stworzony został w kra cy zdążyli przyjść do siebie— sowę wypieranie wroga z z£e- 
ju  wielki i  szybko rozwijający 22 ich dywizje z całym uzbro md radzieckiej, 
się przemysł wojenny, który jeniem i sprzętem znalazły się Rozgromienie armii hlltle- 
Eaopatrywał armię w pierw- w ognistym pierścieniu. rowskiej pod Stalingradem,
szorzędny sprzęt bojowy. Wojska radzieckie stopnia- zwycięstwo radzieckie, nie

Koła rządzące USA i  Anglii, wo zaciskały pierścień okrążę przypadło do gustu reakcyj- 
etawiając sobie za cel osłabię nia. W początkach stycznia nym kołom USA, Anglii i  in­
nie państwa radzieckiego w 1943 roku sytuacja okrążonych nych krajów kapiitalistycz- 
walce sam na sam z siłami h it wojsk wroga stała sSę bezna- nych, które dokładały starań, 
lerowców, rozmyślnie odwle- dziejna. aby uchronić państwo Hitlera
kały otwarcie drugiego frontu 2« stycznia wojska Frontu i  jego armię od rozgromienia, 
w  Europie. Wykorzystując tę Dońskiego, nacierające z za- Imperialiści USA i  Anglii! 
zdradziecką politykę imperia chodu połączyły się z bohater mieli nadzieję, że w wyniku 
listów anglo -  amerykańskich, ekimi obrońcami Stalingradu wyczerpującej wojny ZSRR 
H itler wycofał z Europy za- — żołnierzami 62 Armii. 2 lu utraci swą pozycję wielkiego 
chodndej i  A fryk i prawie tego 1943 roku historyczna bit mocarstwa i wpadnie w zależ- 
'wszyetkie swoje rezerwy stra wa stalingradzka zakończyła ność od Wall Street i City. 
tegiczne i  rzucił je na front się całkowitym zwycięstwem Jednocześnie zwycięstwo 
niemiecko - radziecki. wojsk radzieckich. pod Stalingradem zostało przy
, Uzyskawszy przewagę w lu VfASTĄPIŁ zasadniczy prze jęte z radością przez całą po- 
dziach i  sprzęcie na jednym j0m w dziejach Wielkiej stępową ludzkość. Słowo „Sta- 
bdcinku frontu — południc- Wojny Narodowej, jak rów- lingrad“ stało się symbolem 
wo-zachodniim — wojska h i- nież drugiej wojny światowej, męstwa i bohaterstwa narodu 
tlerowskie przystąpiły w koń- Stalingrad, według określenia radzieckiego. Natchnione przy 
cu czerwca 1942 roku do ofen Józefa Stalina, stał się zmierz kładem narodu radzieckiego 
sywy. Kierując główne uderze chem faszystowskiej ałrmil narody Europy wzmogły wal­
nie na Stalingrad, hitlerowcy 
stawiali sobie za cel oskrzydle­
nie Moskwy ze wschodu, od­
cięcie jej od zaplecza wołżań- 
skiego i ur ais ki ego i  zakończę 
nie wojny zdobyciem Moskwy 
W 1942 roku.
f  V  ENIAJĄC całą powagę 

sytuacji, towarzysz Sta­
lin  postawił przed wojskami 
radzieckimi zadanie — za 
■wszelką cenę obronić Stalin­
grad, rozbić wroga. Wojska 
radzieckie z honorem wykona 
ły  to zadanie. W toku długo­
trwałych walk obronnych za­
da^  one nieprzyjacielowi ol­
brzymie straty. W obronie 
miasta brali udział, razem z 
oddziałami Arm ii Radzieckiej, 
robotnicy fabryk Stalingradz- 
Irich.

Jeszcze w toku walk o Sta­
lingrad, w listopadzie 1942 r. 
towarzysz Stalin stwierdził:

„Sądzę, że żaden Inny 
kraj, żadna inna armia nie 
mogłaly wytrzymać podob­
nego naporu rozbestwionych 
band niemieckich zbirów fa 
szystowskich i ich sojuszni­
ków. Jedynie nasz kraj ra­
dziecki i jedynie nasza A r­
mia Czerwona zdolne są wy 
trzymać taki napór. I  nie 
tylko wytrzymać, ale rów­
nież przełamać go“.
Bohaterska obrona Stalin­

gradu stworzyła korzystne 
warunki dla przejścia dywizii 
radzieckich do rozstrzygaj ą-

Na Wołdze — w pobliżu 
Stalingradu, gdzie pod wo­
dza Józefa Stalina żołnierze 
radzieccy dwukrotnie w hi­
storii kraju radzieckiego od 
nieśli wspaniałe zwycię­
stwo—powstają teraz wiel­
kie budowle komunizmu. 
Latem 1952 roku na miej­
scach bojów stalingradzkich 
otwarty został Kanał Wołgo 
-Doński. ?ełną parą idą pra 
ce przy budowie, wznoszo­
nej z inicjatywy towarzysza 
Stalina, Stalingradzkiej E- 
lektrowni Wodnej. Rośnie, 
rozbudowuje się i z roku na 
rok pięknieje miasto - boha 
ter Stalingrad. Jego miesz­
kańcy wytapiają stal, produ 
kują traktory, budują ma­
szyny, Wznoszą mury no­
wych domów, zakładają sa­
dy i parki, przeobrażają 
przyrodę. Pracują w imię 
pokoju, dla szczęścia naro­
du.

Szczecińscy krótkofalowcy 
rozmawiafą z całym światem

TI, TI, TA, TA, TA... TU, TU... TI, TI, TA, TA, TA. jak my. Rozmawiamy z ludź- 
Ogromne przestrzenie ziemskiej atmosfery pełne są tajem- mi całej Ziemi.
niczych trzasków, szelestów, pisków i  dźwięków. Antena 
przekazuje je do aparatury na I I I  p. gmachu przy ul. Wojcie­
cha 12, w Szczecinie. Tam pracuje radiostacja krótkofalowa 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Znak międzynarodowy SP. 1. 
KSA.

—- Jest jeszcze jeden waż 
ny aspekt naszej pracy — do 
daje Nowakowski. — To jej 
powszechność. Nasze fale 
przechodzą przez sztuczne 
bariery, granice i kurtyny, 
stworzone w ostatnich la­
tach przez rządy państw ka 
pitalistycznych. Nasze głosy 
docierają wszędzie. Tak 
więc krótkofalarstwo jest 
pięknym przejawem pow­
szechności ruchu obrońców 
pokoju.
A potem „ojciec fachowy”

Dla niewprawnego ucha te kraju w marynarce handlo- 
odgłosy eteru są bezładną, wej i  w przybrzeżnych radio- 
przykrą mieszaniną zgrzytów stacjach, 
i  trzasków. Kakofonia. Lecz r7  GRANY komplet krótko- 
dla wytrawnego krótkofalow- ^falowców z LPŻ składa 
ca nie ma tu tajemnic. Do się ze „starych wyg”  i  z mło- 
niego eter mówi. Przemawia dych, zapalonych ludzi. Roz- 
setkami znaków. Szybkie, pły miłowali się w tych etero- 
nące jak paciorki „ti, ti, t i”  to wych spacerkach. Florian No- 
dla niego prosta mowa kole- wakowski ze szczecińskiego 6zS eS S S ;hkrtS oS tow ców
gi — krótkofalowca, pracują- CZRM jest tu autorytetem fa dodaje:
cego o 100, 1000 i  10000 km. W chowym . — Niedługo ukończymy mon
Warszawie. Nancy, Baku, Ka- -  Ambicją każdego z nas taż si iniejSzej radiostacji. Trze
łudzę, Tunisie, Santiago, Ba- - -  opowiada — jest nawiąza- ba tu źe LP2 „ i e

, “ J.® radiowej łączności z naj- szczę,jzj nam ani grosza ani
Na kurs krótkofalowców, odleglejszymi zakątkami Zie- pomocy fachowej, 

prowadzony przez szczecińską mi. Z drugiej strony nie ma
LPŻ uczęszcza: większej przyjemności nad z a W  tej chwili w odbiorniku

rolnik z PGR — Wasiak, warcie znajomości w eterze, odezwały się charakterystycz- 
ślusarz z PPRK — Zapędzki Utrzymujemy bliskie stosun- ne piski. Wszyscy nastawili 
uczeń z technikum... k i z amatorami w Symferopo- uszu.
kobieta z NZPO... lu na Krymie i z kilkoma Cze — Acha! Jest i  nasz znajo-

Kurs daje im fachowe teore- chami. my. UA. 616630. Symferopol,
tyczne i  praktyczne wiadomo- — A to co takiego? — py- Krym.
ści w dziedzinie radio -_opera- tamy wskazując na wytapeto — Odpowiedzcie mu. Ży-

N . _ , „  cji i radio -  techniki. Zdoby- wańą barwnymi pocztówkami wo!...
AJ MILSZĄ pamiątką dla wają ciekawy, pożyteczny za ścianę pokoju. 
każdego krótkofalowca są wód. — To są potwierdzenia na-

karty pocztowe - -  dowody na- Krótkofalarstwo jest też wiązania łączności. Każdy krót
wiązania kontaktu radiowego, sportem. Mało tego — jest ma kofalowiec, który rozmawiał 

która nią) nałogiem. Kto raz usły- z nami przesyła taką kartkę, 
szał wymowę eteru, kto raz Na tej ścianie wiszą wszystkie 
„złapał”  kolegę z odległych, kontynenty, wyspy dalekie, 
często egzotycznych krain — kraje o dziwacznych naz­

wach.

(go)

DWIE przodujące maszyniarki Zakładów Odzieżowych 
im. „22 Lipca“  ANIELA TYSZKIEWICZ (przy maszy­

nie i  JADWIGA PRZEWÓZ NI AK. Obie należą do najlep 
szej brygady, w której wydajność pracy wzrosła w ciągu 
stycznia z 95 do 125 proc.

Kiedy przyjdziecie ze stoperem?

Oto egzotyczna karta, 
przywędrowała do Szczecina 
aż z WYSPY KAUAI (archi­
pelag Hawajski). Jej nadaw-

właściciel aparatu KH. 6. ten nie rzuci krótkofalarstwa.

KH6LG
LG rozmawiał niedawno w e- Może traktować je jako roz- — Czy tak wielka ilość roz­
erwę z naszymi LPŻ-owcami. rywkę, może też pracować dla mów i ich ogromny zasięg

jest pana zasługą?
— NASZĄ! Pracujemy zaw 

sze zespołowo. Zdzich Bara­
nowski, Marian Palulis, Kra­
jewski, Łowkis, Koźlik (ślu­
sarz kolejowy) — oto nasz 
komplet. Razem majstrujemy, 
razem ulepszamy naszą radio 
stację.

To jest chyba wielka satys­
fakcja...

— O tak — uśmiecha się 
młody Marian Łuczak. — Nikt
nie przeżywa takich emocji,

( \T O  radiostacja krótkofa 
v- /  łowców LPŻ w Szczecinie, 
a przy niej. amator tego pięk­
nego i  ciekawego fachu ( i  tia- 
imętmiss) Kmjmski-

JłaitaUan OtlanjL

Ivy-. n /**>» •*

Krajalnia zakładów im. „22 Lipca“
podwyższa plan o 5 proc.

i oszczędzi 30 tys. zł miesięcznie
DAWAJ pani i mnie normę! — wolał Mieczysław Wit­

kowski .kierownik magaz ynu surowca w Zakładach 
Odzieżowych im. 22 Lipca w Szczecinie. — Wtedy pokażę 
wszystkim jak się pracuje!

Helena Grabarek uśmiechnęła się i powiada:
— A pamięta pan, panie Witkowski, jak to było jesz­

cze parę tygodni temu? Normy... akord... Nie wszyscy robot­
nicy chcieli o tym słyszeć. Niektórzy patrzyli na nas krzy­
wo, gdy chodziłyśmy ze stoperami w ręku i badałyśmy czas 
trwania niektórych czynności? A teraz? Ha, ha... Dawajcie 
normę, co? Niech pan zaczeka, to nie takie proste.

|M IE ŁATWO jest ustalić osiągnąć normę dzienni lecz 
1 ~ właściwą normę dla wie- przekroczyć ją. A reszta pra- 
lu różnorodnych prac. Trzeba cowników nie zakordowanych 
dokładnie wymierzyć czas, u- robiła niekiedy „aby do fa j- 
sta-lić średnią tak, aby nie rantu” ... 
krzywdziła robotnika, ani też ¡MIC WIĘC dziwnego, że za 
interesów fabryki. Aby była ’  łoga Zakładów Odzieżo- 
słuszna, mobilizująca. wych im. 22 Lipca zażądała od

Nic więc dziwnego, że trzy dyrekcji wprowadzenia akor- 
pracownice działu przygotowa du wszędzie tam, gdzie tylko 
nia produkcji Maria Leszczyn jest on możliwy. Owocem wy 
ska. Helena Gadomska i Ha- tężonej pracy komórki normo 
lina Grabarek (do nich nale- wania było zakordowanie 
ży ustalenie akordu) mają ur- prac w transporcie, rozmierza 
wanie głowy. Robotnicy od- niu, sprzątaniu. Opracowuje 
wiedzają je codziennie i pyta się zaś normy dla mechani- 
ją: ków i elektryków.

— No, jak tam mój akord? Skutku tych przemian Jul 
— Kiedy przyjdziecie do są widoczne. Wzrosła znacz­

nie wydajność i rytmicz­
ność pracy. Zespół Janiny 
Brzozowej podniósł swą wy 
daj ność z 95 proc. (na po­
czątku stycznia) do 125 proc. 
(w ub. tygodniu). Maszyniar 
k i szyją teraz przeciętnie 5 
kombinezonów dziennie wię 
cej, niż w grudniu.

- -------  -------  Poważnie wzrosły też zarób
ki zależały raczej od godzin ki. U sprzątaczek po podwyi- 
pracy. Uczciwi robotnicy o- ce płaca dniówkowa za go- 
trzymywali to samo. co obij- dzinę wynosiła 1.13 zł. Po za- 
boki wymigające się od robo- kordowaniu osiągnęła 2.18 zł. 
ty. Rozmierzacze materiału zara-

Wysiłek produkcyjny nie biali przeciętnie 650 zł. Teraz 
był równomiernie rozłożony, dostaną o 2Ó0 zł więcej. Oczy 
Maszyniarki — pracujące od wiście i tam wzrosła wydaj- 
dawna na akord — dawały z ność i wynosi obecnie około 
siebie wszystko, aby nie tylko 140 proc. normy.
— — ------------------  WPROWADZENIE' akordu

przyczyniło się też do wzmo­
żenia współzawodnictwa mię­
dzy brygadami. Pierwszym te 
go dowodem było piękne zobo 
wiązanie pracownic krajalni. 
Postanowiły one w I kwarta­
le br. przekroczyć plan ilo­
ściowy ó 5 proc. i tak krajać 
materiał, aby nie zostawiać 
resztek. Oszczędzi to fabryce 
około 30.000 zł miesięcznie. 
Pragną one w ten sposób zdo 
być tytuł najlepszej krajalni 
w naszym województwie.

Skoro więc sprawa zakordo 
wania prac została w Zakła­
dach Odzieżowych pomyślnie 
rozwiązana, dyrekcja powinna 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
obecny najsłabszy punkt fa­
bryki. Są nim przestoje ma­
szyn. Należy zwiększyć opie­
kę nad maszynami, a awarie 
usuwać w porę tak, aby nie 
cierpiała na tym produkcja. 
Bo wszystkie piękne sukcesy, 
osiągnięte dzięki zakordowa- 
niu pracy pójdą na marne, je 
śli przestoje maszyn będą za­
grażały wykonaniu dziennych 
planów,

mnie ze stoperem?
A WSZYSTKO zaczęło się 

w parę dni po ogłoszeniu u- 
chwały Rządu z dn. 3 stycz­
nia. Załoga Zakładów Odzie­
żowych im. 22 Lipca zrozutnia 
ła wtedy, że pobierając pra­
cę dniówkową nie była zain­
teresowana bezpośrednio w 
wynikach swej pracy. Zarób-

I
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.. d z ik ich  gó rzys tych  
lasach T yb e tu  ż y je  W IE L ­
K I  P A N D A  — tyb e ­
ta ń sk i gó rsk i n iedźw iedź.

O Is tn ie n iu  tego zw ierza  
do w ied z ie li się eu rop e jczy - 
ę jr d o p ie ro  w  p ie rw sze j po 
Io w ie  ub . s tu lec ia , k ie d y  
to  u  jednego z tu b y lc ó w  
zna lezionó skórę n ieznane, 
go ga tu n ku  n iedźw iedz ia . 
Od te j p o ry , w  ciągu p ra ­
w ie  pó l w ie ku , p rz y ro d n i­
cy  l ic zn ych  k ra jó w  na  próż 
no s ta ra li się po jm ać n iedź 
w ledz ia  żyw cem . W reszcie 
d o ko n a li tego m ieszkańcy 
pew ne j w ysoko gó rsk ie j o- 
sady i  ty lk o  d z ię k i n im  uda 
to  się pozyskać egzem plarz 
tego rzadk iego zw ierza.

— W ie lk ie go  pandę spot­
kać  m ożna je d y n ie  na  do ić  
og ran iczo ne j p rzestrzen i 
w scho dn ie j, les is te j części 
T yb e tu , na  w ysokośc i 1500 
— 4000 m . D orosłe okazy 
dochodzą do lV j m  w zro ­
s tu . Rzuca się w  oczy 
przede w szys tk im  k o lo ry t  
zw ie rza : skó ra  Jego bo­
w iem  w yg lą da  ja k  do k ład ­
n ie  zeszyta z b ia ły ch  1 czar 
n y c h  k a w a łkó w . Na b ia ły m  
t le  tu ło w ia  i  g ło w y  ostro 
o d c in a ją  się czarne uszy, 
ob ram ow anie  oczu, ogon 1 
Jakby pas w oko ło  g rzb ie ­
tu  1 brzucha.

P o m im o  potężnego c ie l- 
•k a  n iedźw iedź bardzo 
zręczn ie w sp ina  się na  drze 
w a 1 lu b i w ygrzew ać się na 
słońcu, roz łożyw szy się w y

Kdn le  w  ro z w id le n iu  kona 
w. O d żyw ia  się w y łą cz ­

n ie  ro ś lin n y m  pokarm em , 
za« nad w szystko  p rze k ła ­
da m łode bam busow e pę­
d y , k tó re  zręczn ie ob ie ra  w 
tw a rd e j łu s k i o s try m i zęba 
ml, d la tego zow ią  go także 
„ba m b u so w ym  n ie dźw ie ­
dz iem “ .

Kraina 177 amerykańskich „rewolucji“

Boliwijski „żebrak“ walczy 
złote krzesło“’ 9o swoje

Panika na giełdzie 
nowojorskiej

•J ZYMON BOLIVAR, „El Libertador” , bohater walk 
^wyzwoleńczych Ameryki Południowej uczczony został 

za życia najwyższym chyba odznaczeniem, jakie spotkać 
może człowieka: sprawował rządy w państwie, które w ro 
ku 1825 na cześć jego nazwano Boliwią.

Obszar 419 tysięcy mil kwa ne zyski międzynarodowych 
dratowych o ludności 3,5 m i- monopoli i... straszliwa nędza 
liona, bogate złoża cyny, cyn miejscowej ludności — oto co 
ku, srebra, wolframu, złota, przeciętny czytelnik gazet wie 
antymonu i  miedzi, fantastycz dział dotychczas o Boliwii. Nie 

którzy wiedzieli jeszcze, że w

Cisy w W ierzcholesie
liczą do 600 lat
500 rezerwatów istnieje w Polsce
W POLSCE istnieje ok. 500 rezerwatów, w tym rezerwa­

ty leśne, stepowe, geologiczne i  faunistyczne. Zajmują 
«ne obszar ok. 2000 ha. Rezerwaty te — otoczone stałą i 
troskliwą opieką — stanowią poważną pomoc w prowadzę 
nlu prac badawczo-naukowych w różnych dziedzinach przy 
rodniczych, w kształceniu rnłodych kadr naukowych itp. 
Przyczyniają się one do pogłębienia wiedzy z zakresu przy­
rodoznawstwa.

SZCZEGÓLNE znaczenie rze Krygażejce, które starao- 
dla badań naukowych mają wią sohronienIL; dla ptactwa, 
rezerwaty, w  których zacho- a zwłaszcza dla łabędzi mie­
wane są całkowicie naturalne mych.
warunki rozwoju p r z y r o d y . _______________________
Rezerwatów tych jest w Pol­
sce 84. Należy do nich m in. 
znany w całej Europie rezer 
wat cisowy w miejscowości 
Wierzcholesie w woj. bydgos­
kim. Jest to 18,5-hektarowy 
lw , w  którym poszczególne 
okazy cisów7 liczą do 600 lat.
Cds — to jedno z najbardziej 
długowiecznych drzew w Pol­
sce- Osiągają one wiek od 
1000 do 2000 lat.

Rezerwat liczy ok. 4 tys. cd 
ąów. Prace badawcze prowa­
dzą tu naukowcy z Uniwersy­
tetu Toruńskiego im. Mikoła­
ja Kopernika.

Drugi rezerwat cisów znaj­
duje Sę na terenie nadleśni­
ctwa Czarne w woj. gdań­
skim. Zajmuje on obszar ok.
30 ha. 500 cisów rośniie tu  po 
jedyńczo wśród buków, sosen, 
brzóz.

Dużą wartość dla prac ba­
dawczo-naukowy oh posiada 
rezerwat Świnia-Góra w nad­
leśnictwie Bliżyn okręgu ra- 
dwnSkioąo. Znajdujący slię 
tam ma obszarze 53 ha drze­
wostan mieszany, wielogatun 
kawy, stanowi cenny obiekt ba 
dawczy- Rezerwat zasługuje 
na uwagę ze względu ma wy­
jątkowo dobrze zachowany 
drzewostan jodłowy,
' /  REZERWATÓW geologicz 

nych znany jest rezerwat 
Kormuty w nadleśnictwie Gar 
Uce o powierzchni 3,32 ha 
z ciekawie wykształconymi 
przez erozję wietrzną i wod­
ną skałami, z cennymi i  rząd 
kimi okazami flory i  fauny.

Z rezerwatów faunistycz­
nych na uwagę zasługuje re­
zerwat Ptasia Wyspa na je­
ziorze Luterskim w okręgu 
olsztyńskim. Wyspa ta — to 
miejsce wylęgu wielu gatun­
ków ptaków wodnych.

Do bardziej znanych należy 
również rezerwat Łabędzim«: 
w okręgu gorzowskim. Obej­
muje on 4 wysepki na jeża o-

Jakie filmy
ujrzymy
na ekranach
w lutym
Na  E K R A N Y  k in  w  ca łe j Pols­

ce w e jd ą  w  lu ty m  b r. llezne 
now e fi lm y . . , , .  ,

Z  f i lm ó w  p ro d u ke jt po lsk ie j 
u jrz y m y  „W a w rzyń co w y  sad” , 
f i lm  k u k ie łk o w y  d la  dz iec i , do 
k tó re go  scenariusz op racow a ł J. 
Brzechw a w ed ług znane j sz tu k i 
M . K o w na ck ie j.

K in e m a to g ra fię  radz iecką re ­
prezentow ać będą f i lm y  „W ie lc y  
a k to rzy  M ałego T e a tru ”  oraz 
„ K w ia t  m iło śc i” . F ilm  „W ie lc y  
a k to rzy  Małego T e a tru ” , w  k tó ­
ry m  w yko rzys ta no  m a te ria ły  a r ­
ch iw a ln e  i  d o kum e n ty , ukazuje 
bogatą przeszłość T e a tru  M ałego 
— obecnie Państwow ego A ka de­
m ick iego T e a tru  M ałego oraz m l 
s trzostw o a k to ró w  w ys tęp u ją cych  
na jeg o scenie. F ilm  „ K w ia t  m i­
łośc i”  z rea lizow any przez w y tw ó r 
n ię  f i lm o w ą  w  Taszkiencie osnu­
ty  je s t na znane j legendzie uz­
be ck ie j.

D zie je w s i ch iń sk ie j w  la tach 
w o jn y  narodow o — w yzw oleń­
czej ukaże nam  f i lm  p ro d u k c ji 
c h iń sk ie j „B o h a te ro w ie  i bohater
k i " .

N iem ie cką  p ro d u k c ję  f ilm o w ą  
D EFY reprezentow ać będzie f i lm  
„P o  sobocie Jest n iedz ie lą ’* * -  ko 
m ed ia a życ ia ro b o tn ikó w , po ru ­
szająca p rob lem  now ego rep e rtua  
ru  a m a to rsk ich  zespołów a r ty s ty ­
cznych.

Z  w ło sk ie j p ro d u k c ji film o w e j 
u jrz y m y  f i lm  „D ro ga  na dz ie i" — 
osnuty  na tle  w a lk i o b y t g ó rn i­
k ó w  w łosk ich

Ajencje zakładowe 
P. K . O. ułatwiają lu­
dziom pracy korzysta­
nie z książeczek oszczęd 
ilościowych.

Sztuczny
klim at

nalsze urządzenia w e n ty la cy j- 
w  zakładach m eta lu rg icznych. 

Już obecnie w  W ielu hutach 
ZSRR zainsta low ano udoskonalo­
ne urządzenia w e n ty la cy jn e , k tó -

w ilg oc ią , że h u tn ik  p ra c u ją c y  przy  
p iecu n ie  odczuwa żaru i  od­
dycha n o rm a ln ym  św ieżym  po­
w ie trzem . R ob o tn ika  odgradza 
— ja k  g d yb y  zasłona — w ars tw ą  
n iedostrzegalnego r y łu  wodnego, 
n ie  przepuszczająca w yso k ie j tem  
p e ra tu ry .

koncentracyjne w Jęhilo i  nad 
jeziorem Titicaca zapełniły 
się aresztowanymi.

Ale lud Boliw ii nie ska­
pitulował. W kwietniu 1952 
roku do władzy doszedł 
rząd koalicyjny, składający 
się z reprezentantów naro­
dowej burżuazji, kierowanej 
przez legalnie wybranego 
nowego prezydenta Boliwii, 
Victor Paz Estensoro oraz 
przedstawicieli związków za 
wodowych. Te ostatnie re­
prezentują w rządzie: Juan 
Lechin. minister górnictwa 
i przemysłu oraz Hermanes 
Butron, minister pracy.

Suore istnieje jeden z najstar S5eL^S T A P C Z A JA ER szych -  bo założony jeszcze NIE WYSTARCZAJĄ 
w roku 1042 — uniwersytet. Realizując zapowiedzianą w 

Do niedawna mówiło się programie wyborczym partii 
w Ameryce, że Boliwia „Movimiento Nacjonalista Re- 
przypomina żebraka siedzą- voducionario”  (Ruch narodo- 
cego na złotym krześle. I  wo -  rewolucyjny) nacjonaliza 
słusznie, kra j t«s bowiem, cję kopalń, rząd Estensoro 
posiadający największe na przystąpił do upaństwowienia 
półkuli zachodniej bogać- przede wszystkim złóż cyny. 
twa naturalne — nie był w Wiadomość o nacjonaliza 
stanie wytworzyć lub spro- c ji kopalń cyny, za którymi 

pójść ma upaństwowienie 
innych złóż surowcowych, 
wywołała panikę na giełdzie 
nowojorskiej. „Dotychczas 
— pisze cynicznie amerykań 
ski dziennik „Christian 
Science Monitor”  — wystar 
czylo parę tysięcy dolarów 
i parę przestarzałych rewol 
werów, aby w Ameryce Ła 
cińskieł mieć święty spo­
kój.”  „Obecnie — dodaje 
„New York Times”  — spo­
kojna Ameryka Łacińska za 
czyna drżeć pod wpływem 
fa li zaburzeń na froncie 
pracy” .

______ ____ _____  . . W odpowiedzi na boliw ij-
nęło do kas nowojorskich ban ski „zamach na święte prawo 
kierów. własności prywatnej”  — jak

Podczas gdy międzynarodo- upaństwowienie kopalni cyny 
we monopole bogaciły się co- oaawai Barrens Weekly”  _  
raz bardziej, los mas ludowy«, Imperialiści amerykańscy usi- 
Boliwii stawał się coraz cle i- lowa11 «¡»konać w Boliw ii no­
szy. Ludność kraju składa się wee° zamachu stanu. „Dola- 
głównie z Indian i  Metysćw, rows rewolucje”  -  to przecież 
którzy w 85 proc. są zupełny- d» niedawna by! na,pewnie - 
mi analfabetami. Nieliczni ^ « ¡ fk  na buntujących się 
„biali”  stanowi, klasę obszar- niewolników. Lecz 177 „rewo-

wadzić potrzebnej mu ilości 
środków spożywczych i dóbr 
konsumcyjnych.

CYNA RODZIŁA 
ZŁOTO

OLBRZYMIE, dające prze­
szło 20 f"oc. produkcji 
światowej, pokłady cyny 

boliwijskiej należały do nie­
dawna do trze oh towarzystw 
międzynarodowych. W jed­
nym tylko z nich w 1950 roku 
czysty zysk przekroczył 42 
proc. zainwestowanego kapi­
tału. Boliwijska cyna rodziła 
złoto, które strumieniem pły-

niczą. skupiającą w swych rę wywołana przez A ltu-
kach ponad 95 proc. pogłowia Wkandw w  Boliwii w ciągu 
bydła w catym kraju. Niesły- stu ,al istnienia tego państwa 
chany wyzysk robotników ko- — # zakończyła mę zupełną po- 
palnianych, (najwyższa płaca ™7ką imperialistów Masy Iu- 
i^nos! tam 135 bolivianos -  dow=- robotnicy, chłopi, »tu­
to znaczy około 65 centów a- <¡»'1, wojsko -  wszyscy sta- 
merykańskich dziennie) spowo ” «l‘ Po f* r ” «  legalnego rzą- 
dował, że przeszło 60 proc. lud du. likwidując w zarodku pró 
note i choruje na gruźlicę, a ¡«C przewrotu junty wojsko- 
długość życia ludzkiego wyno W*J\  . . . . .  
si przeciętnie 22 lata, Minął w ek dolarowych ,re

^  v wolucji” . Kraje Ameryki Ła-
t TTTh POWSTAJE cińskiej przestają być „nie­

wzruszonym zapleczem”  Sta- 
TYCH warunkach Boli- nów Zjednoczonych, więcej -  
wia_ stałą się klasycznym -  E * “* .  "  z„r “ d*? ,ff:W

krajem buntów niewolników, 
którzy nie chcieli znosić jarz­
ma nowojorskich imperiali­
stów i posłusznych im dykta­
torów wojskowych. Do naj­
większego powstaniu ludu bo 
liwijskiego doszło 18 maja 
1950 roku, kiedy tysiące stu­
dentów, robotników 1 chłopów 
wystąpiło zbrojnie przeciwko 
dyktaturze junty wojskowej. 
Blisko 1000 trupów zaległo 
tego dnia ulice miast boliw ij­
skich. Następnego dnia ame­
rykańskie superforteee zbom­
bardowały strajkujących gór­
ników Całavi i Potosi. Obozy

ważnych trosk dla amerykań 
skich imperialistów.

JÓZEF SOŁTYS

*  dbuofc*-
SZCZEC1N1AK: Jeżeli uda 

mi się ją wyhodować do ko­
lan, to tylko dzięki dystrybu­
cji.

Przemysł 
owocowo-warzywny 
zwiększa 
i urozmaica 
produkcję

pRZEMYSŁ produkujący
*■ konserwy oraz przetwory 

warzywne d owoce daj w ro­
ku ubiegłym znaczne nadwyż 
k i produkcyjne wielu artyku 
łów, np. grzybów suszonych, 
t. zw. suszów warzywnych, 
dżemów dtp. W 1953 r. nastą­
pi dalsze zwiększenie produk 
c ji przemysłu owocowo-wa- 
rzywniczego. Dostarczy on na 
rynek o  ok. 22 proc. więcej 
różnego rodzaju przetworów 
owocowych, niż przewidywał 
plan na rok ub.

W dużym stopniu zwięk­
szy się produkcja wielu 
nowych asortymentów, które 
ukazały się w sprzedaży do­
piero pod koniec roku ub. Są 
to m.in. dietetyczne soki wa­
rzywne dla dzieci, konserwy 
z warzyw smażonych w oleju 
roślinnym — mające wysoką 
wartość odżywczą ze wzglę­
du na dużą zawartość wita­
min i tłuszczu, barszcz bura­
czany w butelkach itp.

Studenckie potrzeby
I ~\UŻO już papieru zapisano 
i  sna temat założenia skle­
pu u) szczecińskim Osiedlu 
Akademickim. Wreszcie MHD 
zaczyna się nieco krzątać. 
Wmurowano już kraty do po­

mieszczenia, 
które ma być 

u siedzibą skle-
pu. A więc 

''£=//) ‘ sklep będzie.
Przypom inamy 
jednak zawcza 
su, że w esied- 
lu trzeba zało­
żyć sklep wie­
lobranżowy, w 

którym możnaby kupić i ze­
szyty i  inne pomoce nauko­
we, a coś do zjedzenia także, 
bo inaczej znowu będziemy
musieli gonić do miasta za za­
kupami, z uszczerbkiem dla 
nasztgo czasu na naukę i pra­
ce społeczne

MIESZKAŃCY OSIEDLA 
za innych — 4 podpisy 

ZE SWEJ strony przypomi­
namy, że sklep studencki po­
winien być otwarty z pełnym 
asortymentem w czasie jak 
najkrótszym.

Ciepło i  zimno
P RACUJEMY w warun­

kach bardzo ciężkich. Są 
dni, kiedy naszego biura w o- 
góle się nie ogrzewa. Mamy 

wspólne ogrze­
wanie central­
ne z Zakłada­
mi Gastrono­
micznymi, któ- 
*e Jednak nie 
dbają często o 
stan ciepłoty. 
Zdarza, się, że 
przez trzy dni 

z rzędu zimno jest w biurze.

WDZIE
Logogryi

PO C ZĄW SZY od  rzęd u  gó rne­
go na leży ko le jn o  wpisać po­

ziom o 5 — lite row e  w yra zy  o n i­
żej podanym  znaczen iu: X — 
przedstaw ic ie l lu d u  w  izb ie usta­
w odaw cze j, 2 — pożyteczne zw ie­
rze gospodarskie, 3 — opisowa
część um ie ję tnośc i żeg lugow ej, 4 
— żag lów ka lodow a, 5 — na jpo ­
spolitsza roś lina , 8 — p ie rw ias tek  
p ro m ie n io tw ó rczy , 7 — państwo 
a z ja tyck ie , 8 — p rzedstaw ic ie l lu ­
du m ieszkającego nad D onem , 9 
— ow ad będący p lagą Szczecina. 
Rząd ś rod kow y tw o rz y  rozw iąza­
nie.

Rozw iązanie na leży nadsyłać do 
dn ia 7 lu tego b r . na adres Redak 
c j i  „ K u r ie ra  Szczecińskiego”  al. 
W ojska Pol. 29. „K o n k u rs  raz na 
tyd z ie ń ” .

Za p ra w id ło w e  rozw iązanie Re­
dakc ja  przeznacza drogą losowa­
n ia  10 w arto śc io w ych książek.

R O Z W IĄ Z A N IE  rebusa z dn ia 
25.1.br. „Z b ie ra j m a k u la tu rę “ .

N agrody za rozw iązanie w izy ­
tó w e k  z dn ia  18. I  b r . o trz y m a li: 

1) B a rbara  F u k lb u rrg e  Szczecin, 
u l. K o n o p n ick ie j 33-3, 2) Fe lic ja  
M urzyńska, u l. D w orcow a 2-23, 3) 
W acław  W o jtyn e k , u l. M. Buczka 
31 4) W ładys ław  K o pczyń sk i, u l. 
A sn yka  10-5, 5) E lżb ie ta W iducho- 
w ska u l. N oakow skiego 18-3, 6) 
K a z im ie rz  W ęglarz, u l. P iastów  
74 C uk ie rn ia  „P om o rza nka ” , 7) 
S tan is ław  Ju k ia n , u l. W yspiań­
skiego 54-2 8) Tadeusz Podstaw ka, 
u l. S ła w o m ira  13-14 m . 16, 9) M iro  
sław  M azu rk ie w icz , u l. Długosza 
16-10, 10) Edm und M a rtyń sk i, u l. 
P iastów  74-17. —

N ag ro dy  zostaną wysiane pocz­
tą. —

Dyrektor oświadcza nam, że 
za niewykonanie prac w ter­
minie nie będzie premii. A jak 
tu pracować, skoro jest zim-, 
iio?

PRACOWNICY SZCZEC.
ZAKŁ. EKSP. KRUSZYWA 

11 podpisów
RADA jest bardzo prosta: 

Gdy panowie dyrektorzy u- 
zgodnią kwestię ogrzewania 
biur, wyniki pracy w obu In­
stytucjach będą takie, że i 
premie będą wysokie. Im le­
piej bowiem się dba o warun 
k i pracy swych pracowników, 
tym lepsze będą ich wyniki 
pracy.

D zia ł porad.
prawnych
zapytuje

P.P .K . „R U C H ”  Szczecin: D la­
czego O ddzia ł W ojew ódzk i n ie  
resp ek tu je  poleceń W ładzy nacżel 
n e j (pism o z dn ia 25. X . 52) na ­
kazu jącego w yp ła cen ie  ob. M a­
kow sk ie m u w yró w na n ia  należnoś­
c i za pracę.

Dlaczego Rada Z ak ładow a uw a­
ża, że ta k ie  po lecenie zaspokoje­
n ia  p re te n s ji p ra cow n ika  n ie  
ob ow ią zu je  oddz ia łu  w o jew ódzk ie  
go?

Chojna
ma piękne i  potężne

umocnienia
średniowieczne
UMOCNIENIA południo­

wo - pomorskiego miasta 
Chojna należą do jednych z 
najpiękniejszych w Polsce.

Pierwszy zamek obronny 
wystawił tutaj na początku 
X II  w. Bolesław Krzywousty; 
była to prawdopodobnie bu­
dowla kamienna. W X I I I  w. 
również i miasto (podgrodzie) 
uzyskało obwarowanie składa 
jące sie z palisady, wału i  ro 
wu; w wypadku trudniejszej 
sytuacji obronnej mieszczanie 
wycofywali się na zamek. U- 
mocnienia były stale rozbudo 
wywanc; w X IV  w. postawio­
no mury z kamienia polnego, 
a z XV w. zachował się do na 
szych czasów wieniec murów 
ceglanych o wysokości do 24 
stóp (7,5 m) wyposażony w 
53 bramy, wieże i czatownie. 
Dokoła murów ciągnęła się 
podwójna fosa, a dalej dostę­
pu broniły rozległe błota rze­
k i Rurzycy. ’.V XVI w. muiy 
wyposażono w armaty.

Chojna była najsilniej umoc 
nionym miastem półnoenej 
części Nowej Marchii; stąd 
Brandcnburczycy organizowa­
li  w późniejszym okresie swo­
je wypady na Pomorze.

W X V III w. średniowieczny 
system obronny przestał speł­
niać swoje zadania; najpierw 
zlikwidowano wały i fosy, póź 
niej bastiony, barbakany i  
częściowo bramy oraz wieże.

Mimo tych zniszczeń (oraz 
ostatniej wojny) wieniec mu­
rów Chojny jest jednym z 
najciekawszych obiektów 
średn i owi ec < nych forty f ikac j  i 
w Polsce; szczególnie cennymi 
obiektami są dwie potężne 
bramy miejskie: Barnkowska 
i Świecka. Brama Świecka, 
wyjątkowo wyniosła nie po­
siada równego sobie co do 
piękna i potęgi obiektu w ca 
łym kraju. Średniowieczne 
fortyfikacje Chojny są więc 
wyjątkowo godne uwagi.

C. P.

i
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LU TY DZlfc
Ignacego

JUTRO:
M a rti

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie  zm ienne, 

m ie jsca m i p rze lo tn e  deszcze. T e m ­
pe ra tu ra  od p lua 2—4 .s t.. W id z ia l­
ność dobra . W ia try  po iudn-w schod 
nie i  zachodnie.

Żeby było trudniej
W S Z Y S T K IE  sklepy w 
W  Szczecinie mają ustalone 

przerwy w pracy. Wiadomo — 
od 1S do 15 nigdzie niczego 
nie kupisz. Natomiast — Dom 
Towarowy „ Delikatesy”  w 
Szczecinie ma przerwę obiado­

wą od 12 do 
H. Żeby było 
trudniej się 
przyzwyczaić. 
Korespondent­
k i reflektora 
proponują, by 
przerwy obia­
dowe były 
wszędzie o je­

dnakowym czasie, a — jeżeli 
to możliwe — by wogółe nie 
było przerw w pracy sklepów 
w soboty i  dni przedświątecz­
ne, w których urzędnicy n.p. 
kończą pracę wcześniej. Z 
przerwą pracy w tych samych 
godzinach we wszystkich skle 
pach — reflektor się zgadza.

W yjaśnienie
TLI ÓJ pan wychodzi codzien- 

nie ramo do pracy i  tamy 
ka mnie w mieszkaniu przy 
ul. Boi. Śmiałego 25-25. Co 
porabiam? Najpierw się wy­
sypiam. Potem ob wącham 

wszystkie ką­
ty, potem nu­
dzę się śmier- ] 
teinie, więc za 
ezynam mru 
czeć, szczekać, 
a wreszcie 
wyćL Co mam 
robić innego? 
No i  co mnie 

może obchodzić, że sąsiadzi 
(bidzie) dostają szału i  niemo 
wlęta w kamienicy nie mogą 
Złnruźyć oka? A ja mogę? Ja 
się nudzę, więc wyję — i  bę­
dę wył, póki mój pan nie zro­
zumie, że wilk, t-o nie pekiń­
czyk pokojowy, ale pies, co 
się musi wybiegać.

ZNUDZONY WILK

Tempo
pOW IATOW Y Oddział 
*■ Przedsiębiorstwa Obrotu 

Zwierzętami Rzeźnymi w Słup 
sku otrzymał 1S stycznia br. 
hsty polecone. Jeden (przeczy 
tajcie uważnie) nadany w Ko 

tzalime > dnia 
29 grudnia 
uh. roku, a 
przyjęty na 
poczcie w iSłu 
psku SO grud­
nia ub. roku. 
Drugi —| wy­
siany Sl grud 
nia z Sando­

mierza, przyjęty w Słupsku 
na poczcie 2 stycznia br. Za­
adresowana były dobrze. Kto 
nam pomoże rozwiązać zagad­
kę, jaką drogą szły listy ze 
słupskiej poczty do adresata?.

(W-g korespondencji M. N. 
i  AO. ze Szczecin* oraz KIJE 
WSKIEGO ze Słupska)

Myślimy o pani N M, i wszystkich gospodyniach

Gazownia robi co może
aby poprawić ciśnienie gazu

Ul. Bejzyma
prosi o miotłę
B A R D Z O  p o n u ry  obraz przedsta 
* * w la  od dłuższego czasu u l.  O j­

ca B e jzym a. A  dz iw ne to , gdyż 
posiada w sze lk ie  w a ru n k i k u  te ­
m u , aby stać się m ilą , czystą 1 
spo ko jn ą  u liczką . N ie w ie lka , as fa l­
tow ana i  zabudow ana nowoczesny 
m i b lo ka m i aż się p ro s i o m io tłę  
i  o d rob in ę  dbałości ze s tro n y  je j 
m ieszkańców .

N ies te ty . Lew ą je j  s tronę zaw a­
l i ł y  ca łko w ic ie  ogrom ne s te rty  
śm iec i. D os ło w n ie  — będzie Ich  
dość na  10 sam ochodów! Jezdnię 
p o k ry w a  w zo rzys ty  kob ierzec p a ­
p ie ró w , gatganów. odpadków ... Po 
C hodn ikach w a la ją  się ceg ły, ka ­
m ie n ie  w y rw a n e  z b ru k u . P ły ty  
cho dn ikow e  potrzaskane i  pozapa 
dane. Jednym  słow em  obraz zu­
pełnego zan iedbania.

W stydźc ie się k o m ite ty  dom owe 
1 dozorcy u l. B e jzym a . W stydź się 
M PO.

M A S Z A  czytelniczka p. N. M. pisze, że na jesieni ub. ro­
ku była u niej kontrola techniczna z gazowni. Po3tuka- 

II, popukali i orzekli, że przewody są za małe i  należy sta' 
ry  zegar wymienić na nowy. — „A ja chociaż nie jestem 
fachowcem od gazu i zegarów — pisze dalej p. N. M ._za­
stanawiam się czemu te przewody i  zegar są dobre gdy 
jest odpowiednie ciśnienie.”

PRZEDSTAWICIEL „Kurie 
ra”  przeprowadził rozmowę 
dyrektorem gazowni:

— Zarzuty te są słuszne — 
mówi dyr. Tarnowski, ale... Ga 
zownia nasza puszcza do sieci 
codziennie jednakową ilość 
zu a t. zw. ciśnienie zależne 
jest od zużywania gazu przez 
konsumentów. Im  większe 
potrzebowanie to ciśnienie ma 
leje. W najgorszej sytuacji na 
razie jest Pogodno. Nim doj­
dzie tam strumień gazu już 
poważna jego część zostaje zu 
żyta „po drodze” .

Jeszcze ani razu nie mielić 
my skarg od odbiorców mlesz; 
kających blisko lin ii sieci ga­
zociągowej od gazowni do Bra 
my Portowej.

A B Y  POPRAWIĆ sytuację 
-^staranny się o wypożycze­

nie kotła przewozowego t. zw. 
lókomobili do przeparowania 
sieci gazowej. Sieć — bowiem 
— wskutek długiego użytkowa 
nia jest mocno zanieczyszczo­
na a oczy szczenie wymaga uży 
cia środków chemicznych, któ 
rych nie posiadamy. Pozosta­
je jedynie możliwość przepasz 
czenia pary przez rury co w 
innych miastach dało dobre re 
rui taty.

Jeżeli i  to zawiedzie po od- 
marzmięciu ziemi przystąpimy 
do mechanicznego oczyszcza­
nia przewodów. Plany mamy 
już gotowe.

Obecnie trzy nasze piece ga 
zownicze są w  przebudowie, 
tak, że produkcja gazu w naj 
bliższych miesiącach wzrośnie 
o 40 proc. Już w tej chwili w 
porównaniu z jesionią ub. ro­
ku wpuszczamy do sieci o 15 
proc. gazu więcej.

Do lepszego zaopatrzenia od 
biorców w gaz przyczyni się 
też budowa zbiornika kuliste­
go na Swierczewie. Zakoń­
czymy ją  również w najbliż­
szych miesiącach.

Niech więc p. N. M. wie, że 
myślimy o niej, że staramy 
się, aby jak najszybciej i  naj­
skuteczniej usunąć wszystkie 
braki, żeby p. N. M. i wszy­
stkie mieszkanki Szczecina 
nie miały trudności z przyrzą­
dzaniem posiłków, (kor)

Klub Robotniczy
Z B M
organizuje
imprezy' otwarte

CŁUSZNĄ ambicją Klu-
^ b u  Robotniczego ZBM 

Jest doprowadzenie swoich 
żespolów do takiego poziomu, 
by dawać mogły własne im­
prezy otwarte. Obecnie repre 
zentacyjny zespół klubowy 
Pleśni i  Tańca, w składzie 
rozszerzonym do 150 osób, 
przygotowuje się Intensywnie 
do swego pierwszego otwarte­
go występu, który zapowie 
dziany jest na 7 lutego.

Orkiestra i  chór wzbogaci­
ły  swój program, a zespół ta­
neczny ćwiczy właśnie z nie­
bywałą werwą ,,Mazura“ , któ 
ry uzupełni repertuar z o- 
statniego Festiwalu.

Pracują również intensyw­
nie dwa zespoły Żywego Sło­
wa: dorosłych i dziecięcy. 
Pierwszy z nich wystawia — 
obok festiwalowej komedii Go 
gola „Jak Iwan Iwanowicz po 
kłócił się z Iwanem Nikiforo- 
wiczem“  — kapitalny montaż 
satyryczny — w sumie cały 
ten występ wypełni ponad 
dwie godziny. Zespół dziecię­
cy pod kierownictwem Lagu­
ny przygotowuje niezwykle 
Interesującą sztukę pt. „Chło­
piec z Marsylii“ .

Zespoły Klubu — poza wy­
stępami we własnym lokalu— 
dają szereg przedstawień na 
budowle, dla robotników bu­
dowlanych, wśród których zdo 
bywają coraz większą popular 
ność. Wyruszają też od czasu 
do czasu po za Szczecin — 
Jak ostatnio z wielką Imprezą 
noworoczną (bajka Inscenizo­
wana Andersena, występy ta­
neczne) do Gryfic, gdzie po­
nad 1.000 osób, zarówno dzie 
cl, Jak dorosłych, przyjmowa­
ło zespoły entuzjastycznie. (J.)

Kierowca
D urk iew icz
przejedzie
100.000 km 
bez remontu

DRACOWNICY handlu u-
Ł spolecznionego woj. ko­

szalińskiego podejmują liczne 
zobowiązania w  odpowiedzi na 
uchwałę Rządu z dnia 3 stycz 
nia. Brygada skupu i  kontrak 
tacji PZGS w Kołobrzegu zo­
bowiązała się ukończyć kon­
traktację roślin przemysło­
wych na rok bieżący do 25 
maja. Plan na I kwartał w 
kontraktacji żywca brygada 
ta ukończy do 28 lutego t.j. 
na je leń miesi:ąc przed termi 
nom. Ponadto członkowie bry 
gady kontraktacyjnej PZGS 
w Kołobrzegu założą labora­
torium dla potrzeb swego 
dziiału.

Zobowiązania podjęli rów- 
mież kierowcy samochodowi 
kołobrzeskiego PZGS-u. M.in. 
Antoni Durkiewicz przejedzie 
100 tys. kilometrów bez kapi­
talnego remontu.

W Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Pionier“  w  Ko­
szalinie zobowiązania podjęło 
152 pracowników i  około 300 
pracowników w pow. byt ow­
akim i  sławneńskim. Ogółem 
w woj. koszalińskim podjęło 
zobowiązania ponad 3500 pra 
cowników handlu aspołeczni o 
nego. (sc)

N IE  M A  P IE N IĘ D Z Y , n ie  m am y 
zarządzenia, m oże Ju tro  albo za 
t r z y  d n i — ta k  odpo w iad a  DBO
p rz y  u l.  P o n ia tow sk ieg o 1, In te re­
santom , k tó rz y  zgodn ie z zarządzę 
n tem  zw ra ca ją  się o z w ro t kosz­
tó w  m a n ip u la c y jn y c h  pobranych 
p rz y  zam a w ia n iu  w ęg la. Jak  d łu ­
go jeszcze będzie trw a ć  ta  zaba­
w a  w  ciuc iubabkę?

K O R E S P O N D E N C I

WEUmMS
m S Y & W A /L Ï

Bankiem oszczędno­
ściowym świata pracy 
jest P. K . O.

Aby lepiej 
kursowały 
nasze tramwaje

JEDNYM z punktów spra-
Jwozdania Prez. Woj. R.N. 

złożonego na ostatniej sesji 
była komunikacja tramwajo­
wa w Szczecinie. Wniosek o 
usprawnienie komunikacji, któ 
ra jest jedną z największych 
bolączek Szczecina złożył na 
poprzedniej sesji radny Tere- 
iracha.

Dzięki staraniom Prez. Woj. 
RN szczecińskie MPK otrzyma 
fachowców z Gdańska, którzy 
opracują metody usprawnienia 
komunikacji. Ponadto czynio­
ne są starania o euńększenie 
taboru tramwajowego.

Szkodnicy
z PGR 
w Kurowie
przykładnie
ukarani

spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y  
m l s to i zadanie dostarczenia m ia ­
stu ja k  n a jw ię ce j p ro d u k tó w  ro l-  
u ych  i  ho do w lan ych , gd y  po­
m yś ln ie  re a liz u ją  one te  zadania 
zna leź li się ta cy , k tó rz y  św iado­
m ie  szkod z ili pa ńs tw u , osiągając 
rów nie ż d la  sieb ie k o rzyśc i m a ją t 
kow e.

M agazyn ie r B ro n is ła w  S tan ick l, 
M a r ia n  K o z ło w sk i — ro b o tn ik  tra n  
spo rto w y , Eugeniusz Szm it i H en­
r y k  K a m iń sk i — tra k to rz y ś c i, 
wszyscy z a tru d n ie n i w  tu cza m i 
trz o d y  ch le w n e j w  K u ro w ie  ko lo  
Szczecina dz ia ła jąc  w spó ln ie  — po 
W ierzoną im  do p rze w ie z ie n ia  z 
G u m ie n icc  paszę do tu c z a m i sprze 
da w a li w łaśc ic ie lce  p rze ds ięb ior­
s tw a  tran spo rtow eg o  w  Szczecinie 
— F e lik s ie  K a ro la k . U sta lono, źe 
S ta n ick l sprzeda ł oko ło  1 to n y  pa 
szy — ś ru tu  Jęczm iennego, K o z łow  
sk i—o k. 800 k g  o trą b , S zm it — 15 
w o rk ó w  t j .  oko ło  700 kg  ś ru tu  
Jęczm iennego. W  sprzedaży te j pa  
szy b ra ł ró w n ie ż  ud z ia ł K a m iń ­
ski.

W  w y n ik u  p rzeprow adzone j u 
F e t lk s y  K a ro la k  r e w iz ji  znalezlo 
no u k ry te  w  tro c in a ch  16 w orków  
o trą b  ż y tn ic h , 22 w o rk i ś ru tu  Jęcz 
m iennego i  oko ło  500 kg  ś ru tu  jęcz 
m le nn cgo luzem . Ponadto znalezlo

o u n te j w o re k  c u k ru .
S zko dn ików  spo tka ła  zasłużona 

ka ra . W y ro k ie m  Sądu W ojew ódz­
k ieg o w  Szczecinie B ro n is ła w  Sta 
n lc k l skazany zosta ł na 4 la ta  Włę 
z icn ia , F e liksa  K a ro la k  na 4 la ta  
w ięz ien ia  i  1000 z ł g rz y w n y , K a ­
m iń s k i — 3 la ta  i  6 m ies ięcy, a 
S zm it i  K o z ło w sk i — po 3 la ta .

KTO JESZCZE ODPOWIE 
NA APEL 
WIŚNIEWSKIEGO

N IE W S K I za in ic jo w a ł zb ió rkę  od­
padków  m e ta li n ieże laznych na 
odbudow ę W arszaw y i  w ezw a ł do 
z b ió rk i ko ło  Z M P  oraz ś lusa rzy 
i  m a js tró w  K le jd ysza , S krzypczyó 
sk iego, I l in c a  i  in n ych . Sam zobo­
w iąza ł się dosta rczyć do  p u n k tu  
z b ió rk i w  rad z ie  zak ła do w ej 10 kg. 
m osiądzu.

W ezw any Jan  H in c  p o d ją ł apel
W iśn iew sk ieg o , i  w ezw ał skole i 
k ie r . w arszta tów  m echan icznych 
D ziew anow skiego w ra z  z  całą za­
łogą w arszta tów .

K R E T K O W S K I

CO UCHWAŁA 
Z 3 STYCZNIA 
DAŁA KOBIECIE

NA  w ieczorze w  K lu b ie  M ię dzy  
n a rod ow e ] P rasy i  K s ią ż k i, d y  

re k to r  M uzeum  Pom orza Zachod­
niego A . Pacanow ska w yg ło s iła  
c iekaw ą p re le kc ję  na te m a t: „C o  
uch w a ła  R ządu z 3 s tyczn ia  da ła 
kob iec ie?“  O dczytu  z  zain tereso­
w an iem  w ys łuch a ło  w ie le  k o b ie t 
p ra cu ją cych  zaw odow o i  gospodyń 
do m ow ych, p rz y  czym  g ło sy  w  dy  
ś k u s ji b y ły  dow odem , żc kob ie ta  
po lska  z rozu m ia ła  cel uch w a ły  
Jest z n ie j zadow olona.

W  części a r ty s tyczn e j w y s tą p iły  
L u c y n a  A n drze je w ska  — recy ta ­
c je , Ire n a  D oigow a — skrzypca , 
L u d m iła  L a u r l — śpiew , G natow a 

ako m pa niam e nt. J. K .

JESZCZE O WODZIE 
DLA KOLEJARZY

13 g ru d n ia  1952 r .  p t . „W o da  d la  
p ra co w n ikó w  s ta c ji P o rt C en tra l­
n y  w  P a rk u  W ęg lo w ym “ . P ra w ­
dopodobn ie n ik t  n ie  zain teresow ał 
się czy co ko lw ie k  zostało popra­
w ione. D a le j ja k  przedtem  wodę 
dc sta rcza się „ k ro p e lk a m i“  po 1/4 
1. na  osobę na dobę, a 22 i  29 stycz 
n ia  b r . 58 lu d z i za tru d n io n ych  na 
ty m  o d c in k u  n ie  m ia ło  an i k r o p ­
l i  w o d y , pon iew aż w  ogóle Jej n ie  
dostarczono. S p ra w a  ta  b y ła  po ru  
szana j u t  n ie  ty lk o  na łam ach t,ra 
sy . ale w e w szys tk ich  m ia ro d a j­
n ych  w ydz ia ła ch , a d y re k c ja  P K P  
oraz W yd z ia ł P oża rn iczy  i B I IP  zu 
pe łn ie  się ty m  n ie  p rze jm u ją . Z a­
p y tu je m y  w obec tego jeszcze raz 
w ładze ko le jo w e , czy c iężko p ra ­
cu ją c y  m a n e w ro w i m a ją  chodzić 
3 k m , ab y  na p ić  się w od y . czy 
m oże p ić  ją  po p ro s tu  z O d ry?  (ao)

ZIMNY WAGON 
W OGRZANYM POCIĄGU

Szczecin — O dra  P o rt, że w  pocią 
gu n r .  911/916 ju ż  od dw óch m ie ­
s ięcy k u rs u je  w agon k la s y  d ru g ie j 
n r  5138, k tó ry  je s t n ie og rze w an y » 
pow odu zepsute j in s ta la c ji.  A  prze 
cięż M tn . K o le i w yd a ło  o k ó ln ik i, 
że w ag on y  m uszą być  ogrzewane.

<ao>

MY TEŻ CHCEMY 
SŁUCHAC RADIA

zam ieszku jący w  N ow ym  O- 
s ied lu p rzy  u l. S zybow cow e j, B o­
śn ia ck ie j, R um u ń sk ie j i  in n ych , 
ro b o tn ic y  p o rto w i i  k o le jo w i chcle 
l ib y  ko rzysta ć z rad iow ęzła ,

n ie s te ty  do tychczas w  te ]  o k o lic y  
n ie  m a w ęzła, k tó ry b y  im  u m a il i  
w i ł  w łączen ie  się.

P rzeka zu je m y tę  słuszną prośbę 
la d io fo n iz a c ji w  Szczecinie I  m ie­
rz y m y , że w k ró tce  wszyscy zaińfcB 
resow ani będą m ie li j u t  g ło śn ik i 
w  m ieszkan iach. <aó)

OBWIESZCZENIA

Z N IŻ K I  Z A  P R Z E JA Z D Y  A U TO B U S A M I P-K.S.
D L A  Ś W IA T A  PRACY 

I  M ŁO D Z IE ŻY  SZKOLNEJ.
Na podstaw ie U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu * 

dn ia  3 s tyczn ia  1953 r .  wchodzą w  życ ie na 
lin ia c h  au tobusow ych P .K S . b ile ty  miesięczne 
pracow nicze t uczn iow sk ie po cenach obn iżo­
n ych  o 29 proc. od ta ry fy ,  jaka  obow iązyw a ła  
przed dn iem  4 s tyczn ia  1953 r. d la  b ile tó w  m ie ­
sięcznych, co s ta no w i oko ło 60 proc. u lg i od 
ta ry fy  no rm a ln e j obecnie obow iązujące j. B ile ­
ty  te  będą stosowane przy  codziennych prze­
jazdach z m ie jsca zamieszkania do m iejsca 
p ra cy  lu b  do szko ły  i  z pow rotem  na od leg­
łość prze jazdu do 40 k m  w jedną stronę d la  
ty c h  p ra co w n ikó w  1 m łodzieży szko ln e j, k tó ­
rz y  m ieszka ją  w  m ie jscowościach odda lonych 
w ięce j n iż  3 k m  od s ta c ji ko le jow e j, z  k tó re j 
m ożna do jechać do pracy lub  szko ły  pocią­
giem . B ile ty  m ożna nabywać w  kasach b ile ­
to w y c h  P.K.S . na d w o rcu  autobusow ym  pTzy 
u l. K rz . K o lum ba  n r .  10. W celu nabyc ia  b ile ­
tu  na leży z łożyć pisemne zam ówienie i  przed­
s ta w ić  dow ód tożsam ości lu b  leg itym a c ję  z fo ­
to g ra f ią , oraz zaświadczenie z m ie jsca  pracy 
lu b  zak ładu naukow ego, stw ierdzające za tru d ­
n ie n ie  lu b  uczęszczanie do szkoły | kon iecz­
ność do jazdu autobusem . Zaświadczenie z 
m ie jscow ośc i po łożone j poza m iejscem  pracy 
lu b  zakładu naukow ego pow inno być p o tw ie r­
dzone przez P rezyd ium  -Rady N arodow e j. 
W szelk ich in fo rm a c ji z powyższym zw iązanych 
ud z ie la  D z ia ł T ra n sp o rtu  Osobowego — te le fo n  
n r .  21-71 i  21-56. 123-K

Z A K Ł A D  D O S K O N A LE N IA  R ZE M IO S ŁA  W 
Szczecinie p i. K iliń s k ie g o  3 p rzy jm u je  zapisy 
na ku rs  kreś leń budow lanych do dn ia 5 lu te ­
go w  godz. od 17 do 20 94-K

KU R S Y  KSIĘG OW OŚC I. H AN D LO W E, . . 
N ANSO WE. B IU R O W O ŚC I. S TE N O G R AFII JĘ 
ZY K O W E , P L A N O W A N IA  Z A K Ł A D U  
D Z Y  H AN D LO W EJ 

Z A P IS Y : Szkoła TPD  N r. 3 ąl P iastów  6 co­
dzienn ie oprócz sobót god? U-2P 1J5-K

"Æ

u l. A r m ii  Czerwonej 7 116-K

Z.E.O.S. — Z ak ła d  Sieci E le k tryczn ych  Szcże- 
c ln  zaw iadam ia , że w  oparc iu  o Zarządzen ie 
M in is tra  E n e rg e tyk i z dn ia  24.XI.1952 n r. 167 
do  za ła tw ie n ia  ska rg  i  zażaleń został pow oła­
n y  r e fe ra t skarg i  zażaleń czynny w  gm achu 
Z ak ła du  Szczecin u l. M alczewskiego 5/7. In te ­
resanci p ragnący za ła tw ić  swe sp ra w y  osobiś­
cie. p rzy jm o w a n i będą w  każdy po n iedz ia łek  
w  godz. 15 — 16. W  w yp a d ku  przypadającego 
w  ty m  d n iu  d n ia  w olnego od p ra cy  p rzy jm o ­
w an i będą w następny dzień p ra cy  w  tych  
sam ych godzinach. H 9-K

D om  H a n d lo w y  „D E L IK A T E S Y “  w  Szczect- 
n ie  p rzy  a l. W ojska P o lskiego 52 zaw iadam ia, 
że w  n a jb liższych  dn iach  o trzym a  tra n sp o rt 
c y try n , k tó re  będą sprzedawane na  sz tu k i ta k  
Jak w  m ies iącach s ie rp n iu  i w rześ n iu  ub ieg łego 
ro k u  oraz tra n s p o rt o l iw y  o liw k o w e j w  pusz­
kach . 120- K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

P.P.R .B. z siedzibą w  M ię dzyzd ro jach za trud- 
B ł od dn ia  1 lu te go  b r .: 

sam odzielnego księgowego 
sam odzielnego re fe re n ta  ad m in is tracy jne go  
k w a lif ik o w a n ą  m aszyn istkę 
k ie ro w n ika  ro b ó t bu do w lan ych 
m a js tra  budow lanego 
sam odzielnego re fe re n ta  zaopatrzenia 
W a ru n k i p rą cy  i  p iacy w /g  uk ła d u  zb io ro ­

wego w  b u do w n ic tw ie  z dn ia  7.V.1949. Zgłosze­
n ia  na leży k ie ro w a ć  do PPRB w* M iędzyzdro-
J»ch a l. Św ierczew skiego 67.

OGŁOSZENIA DROBNE i i
NAGRODA

w  w ysokości miesięcz 
nego czynszu, w  w y ­
padku  w yna jęc ia
przez nas, za w ska­
zanie n ie w yko rzys ta ­
nego lo ka lu  p rze m y­
słowego. po w ie rzchn i: 
dw ieśc ie  — trzys ta  
m e tró w  kw a d ra to ­
w ych . — O fe rty : 
Szczecin Jag ie llońska 
34/3 f ro n t I p .  494-G

P IL N IE  potrzebna po ­
moc dom ow a. K rzy .

K R O JU  dam skiego i 
dziecięcego w yucza m i­
s trzyn i cechqwa. S iko r 
skiego 2/2: 154-G

KU R SY pisania na m a­
szynach m etodą ślepa 
d jje s ię c iop a lcow ą Ju. 
randa 11 a Pogodno.

481-G

T E A TR  P O LS K I — „Faryzeusze I
g rze szn ik”  r— g. 19.18.
P o n ie dz ia łe k  — n ie czynn y  
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „O i*4  
n e k "  — g, 19.15.
P o n ie dz ia łe k  — n ie czynn y
Sa l a  k l u b u  b u d o w l a n y c h
— (Boh. W arszaw y 34/W) -—
„N a  g w a rn ym  m ie jscu “  — gocj*. 
20.

COLOSSEUM  -  i.Fan fan Tu lipan"*
— pro d , fra n c , g. 12, 14, W. 16. 2<L 
„Ś m ia li lud z ie “  — pro d . radź. — . 
g. io. P o n ie dz ia łe k — „F a n fa n  T u
i i  pan“  —  g . 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „P u s te ln ia  Parm o A- 
ska“  — I I  seria — prod, fra n c . —• 
g. 14, 16, 18. — „N a u czyc ie l ta ń ­
có w " — g. 20. „ Z lo ty  k lu c z y k "  r -  
nrod. radź. — g. 11, 12,30 — Pon ie  
d z ia tek  — „P u s te ln ia  P a rm eńska”
— g. 18. 20. — Z lo ty  k lu c z y k “  — 
g 16.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P o ca łu n e k  
na s ta d io n ie " — prod. CSR — g. 
15, 17, 19. — „N a u czyc ie l ta ńcó w “
— g. 21. — „K o n fro n ta c ja “  — a. 
10, 11.30, 13. P on iedz ia łek  — „P o ­
ca łu ne k  na s ta d ion ie “  — g . 16, 18, 
20.
P IO N IE R  -  „C ze ka j na m n ie ”  —  
p ro d. radź. —  g. 14. 18, 19 -~
,.B ru n a tn a  pa jęczyn a" — prod. 
N R D  — g. 21. — „ C y r k "  -  p ro d , 
radź. — g. 10, 12. P rzeg ląd  fi lm ó w  
do ku m e n ta ln ych “  — g . 18. 18. Po­
n ie dz ia łe k  — „ C y r k “  — prod, ra ­
dz ie ck ie j — g. 14, IB, 19. —- „D o m  
na p u s tko w iu “  — p ro d . poi. — k . 
21. P rzeg ląd  f i lm ó w  d o kum e n ta l­
n y c h  — g. 13, 18.
H U T N IK  (S to lczyn ) -  „D o n ie ccy  
g ó rn ic y "  — p ro d . radź. — g . 15, 
17, 19. — „T a jn a  m ip ja "  * -  p rom  
radź. — g. 13. P on iedz ia łek  — n ie  
czynny.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „S tre fa  za- 
c h o d n li"  — pro d . węg. — g. 15, 
17, 19. — „C z ło w ie k  z ka ra b in e m ”
— p ro d. Tadz. — g , 13. — Ponie­
dz ia łe k  — n ie czynn y .
l  M A J  — (żydów ce) — „T a tk a  
Szewczenko“  — prod radź — i .
15, 17, 19. — „Ż e la zn y  dz ia de k“  
p ro d . CSR — g. 13. — P on iedz ia łek
— „Ż e la z n y  dz ia de k“  — prod. 
CSR — g. 17, 19

M U ZE U M  PO M ORZA ZA C K O D -

10—16, c zw a rtk i — od godz ... , ,  
P o n ie dz ia łk i i  d n i posw iR teezhi— 
nieczynne.

D YŻU R Y A P T  T 
N r  3 — a l. P ia stów  60.
N r  5 — u l. N arusżew icża 11.

N ied zie lne  
imprezy sportowe

Ś w ie tlica  „M « ta lÓ -

ten is ie  s to iow ym .
Godz. — 9 h a la  sportow a — za­

w ody łuczn icze.
Godz. 10 — ha la  spo rtow a * -  

P ie rw szy  K ro k  B oksersk i.
Ś w ie tlica  Z M P  w gm achu Preąy 

d lc m  M R N  — f in a ły  d ru żyn o w ych  
m is trzo s tw  k o b ie t w  te n is ie  s to td- 
w ym .

K o m . W o j. „S P " , u l. W aw rzy ­
n ia ka  5 — zebran ie spraw ozdaw ­
czo -  w ybo rcze  W oj. R ady ŻS 
LZS .

Godz. 11.30 — sala p rz y  h a li spor 
to w e j — tu rn ie j s ia tk ó w k i ZŚ 
S pójn ia .

Godz. 15.30 — sala T P P -R . B i. 
P io tra  S ka rg i — m is trzo s tw a  w o je  
w ód ztw a m ężczyzn w  szachach.

Godz. 16.30 k ry ta  p ły w a ln ia  p i. 
O rła  B ia łego — zaw ody p ływ a ck ie  
o p u cha r AZS , m iędzy d ru żyn a m i 
AZS (Szczecin) — A ZS (K ra kó w ).

Godz. 17 — ha la  spo rtow a -— 
m ecz bo kse rsk i o m is trzo s tw o  i i  
l ig i  G w ard ia  (Szczecin) — i t a l  
łW roc la w ).

0 ty tu ł mistrza 
szachowego

4 LUTEGO o godz. 15.80 w
1 salach TPPR przy ul. Pio 

tra  Skargi rozpoczyna się tur­
niej szachowy o mistrzostwo 
woj. szczecińskiego. W turnie­
ju  bierze udział 16 najlep­
szych szachistów z kandydata­
mi na mistrzów GNIOTEM I  
ŁUCZYNOWICZEM „n czele.

N IE  B Ę D Z IE M Y  ju ż  ta k  cęęśto 
w y łącza li św ia tła  na u l. D w orco­
w e j i  Reja w  S targardzie — pł>U- 
c u ją  z a k ł.  E nergegre łne . pon ie­
waż w  na jb liższym  czasie zostanie 
u ru cho m io na  druga p rze tw órn ia .

1, I



O puchar CRZZ
w siatkówce
SIA T K A R Z E  S p ó jn i na jw cześ­

n ie j rozpoczę li e lim in a c je  w  
rozg ryw ka ch  o pu cha r CRZZ. 
Dziś o godzin ie 11.30 w  sa li gim na 
stycznej p rz y  h a li spo rtow e j od­
będą się ro z g ry w k i z udzia łem  
na jlepszych k ó ł spo rtow ych  S pó j­
n i  z K a m ie n ia , Łobezu, Dębna, 
Choszczna, T rzeb ia tow a , G o lenio­
w a, G ry fin a  i  ko ła  p rz y  W oj. 
Z w . G m in n ych  S pó łdz ie ln i ze 
Szczecina.

Tomaszewski
najlepszy na hali

* n ie ju  tenisowego, k tó ry  odby­
w a ł się przez ca ły  tyd z ie ń  w  

h a li spo rtow e j, z a k w a lif ik o w a li 
się d w a j zaw odn icy O gn iw a: T o­
m aszewski po zw yc ięstw ie  nad 
G ostom czykiem  (G w ardia) i  B o ja - 
no w sk i w yg ryw a la c  z Księżopol- 
sk lm  (O gn iwo). W fin a le  Tom a- 
ezews^i po kon a ł Bo janow skiego 
2:1 (6:2, 4:6, 6:1). R ozg ryw ka

Tylko
dla kolarzy
PR ZE R W A N A  na k i lk a  d n i za­

prawa zim ow a szczecińskich 
k o la rz y  zostanie w znow iona we 
W torek 3 lu te go . O m ie jscu  tre n in  
gów* zain teresow an i p o in fo rm u ją  
s ię  w  se kc ji ko la rs tw a  W K K P , — 
u  insp ek to ra  M iko ła jsk ieg o .

Ślizgi mała 
powodzenie!

P IE R W S ZY  w  Szczecinie k u rs  
■ m o to row odny, zorgan izow any 

przez L ig ę  M orską, cieszy s ię  o - 
g ro m n ym  zain teresow aniem . Na 
w y k ła d y  uczęszcza re g u la rn ie  po­
nad 100 osób. Przew ażnie są to  
m ło dz i ro b o tn icy  ze szczecińskich 
zak ła dó w  przem ysłow ych , k ie ro w ­
c y  sam ochodowi i  m łodzież szko l-

k u rs a n c i szkolą się n ie  ty lk o  
te ore tyczn ie , a le  rów n ie ż  zaznaja­
m ia ją  się z budow ą s iln ik ó w  i  
sprzę tem . M łodzież b ie rze  ud z ia ł 
w  pracach p rz y  z im ow ej konser­
w a c j i  ta bo ru  p ływ a ją ceg o na przy  
Stani L ig i M o rsk ie j w  D ąbiu, 
p rzyg o to w u jąc  sprzę t do p ra k tycz  
n y c h  ćw iczeń w iosennych.

Mówią SKS-v

Zawody koszykówki 
w dni ZMP-owskie
7 O K A Z J I d n i Z M P -ow ca odby ła  
* *  się w  sali g im nastyczne j szko­
ł y  TPD —1 to w a rzysk ie  spotkanie 
w  koszyków ce m ęsk ie j pom iędzy 
S K S -am i szko ły  T P D —1 i  L iceum  
M ęsk im .

Spotkan ie , k tó re  w zbudziło  duże 
za in teresow anie w śród m ie jscow ej 
m łodz ieży i  zakończy ło się po cie 
fcawcj w  szybk im  te m p ie  pro w a . 
dzone j grze zw yc ięstw em  gości w 
stosunku 61:52 (35:23). N ajw iększa 
ilość p u n k tó w  d la  zw yc ięzców  zdo 
b y l i  M ia no w sk i — 21 i  L ip czyń sk i 
— 12, d la  TPD  — Połos 18 i  K is ie l, 
13

W tenisa można grać także nogami

Piłkarze zamienili
zieleń boiska na parkiet

ale z piłką nie tracą kontaktu
NIE ręką a nogą — Osuch! To do ciebie mówię! — upo- płinowani. W swojej pracy 

minął swojego wychowanka trener szczecińskiej Gwar- stawiam na kolektyw a nie 
dii Żytyotko, w chwili kiedy weszliśmy na salę sportową na „gwiazdy”  i  będę dbał o 
przy ul. Stoisława. równy poziom całej drużyny.

Chciałbym jeszcze dodać —
Chociaż do rozpoczęcia se- grzewki. Na czwartym trenin kończy nasz rozmówca — że 

zonu pozostało jeszcze dużo gu przeszliśmy na ćwiczenia 0bok treningów, mamy 
czasu, jednak gwardziści ma- w gimnastycy przyrządowej, 
j ,  już pozasobą ■sześć trenin- Jak , okazuje za_
gow. W lidze międzywoje- w0(inlkóJ  na}iepszym gtana- 
wodzkiej, w której grać b«ią styklem jest bramkaM Pi0.
« !**. Gwardii, Ko ejarz Sącze lIw fS L  W . drużynie są też 
cm i Kolejarz Goleniów o m  koszykarze j siatkarze jak O- 
trzy drużyny z Zielonej Gpry h Stefanik i  Bartczak, 
i  szesc z Poznania, gwardzi­
ści mają nadzieję uplasowania 
się w czołówce.

Pierwsze treningi po 
moim powrocie z kursu 
—mówi trener Żywotko 
— przeznaczyłem na 
przygotowanie do syste­
matycznej suchej zapra­
wy. Na program takich 
treningów składała się 
lekka gimnastyka oraz 
w dużej mierze ćwicze-

raz na tydzień szkolenie teo­
retyczne i  ideologiczne, (kor)

nia według wzorca
— jako podstawy spor-

K ILKA SLOW 
O SYSTEMIE

— Mój system treningów 
tak kondycyjnych jak i tech­
nicznych, jakie przeprowadza 
my — kontynuuje Żywotko — 
oparty jest na doświadcze­
niach radzieckich, na których 
wzorowały się prawie wszyst 
kie drużyny piierwszołigowe. 

SPO G,ówną ro'ę w obecnych tre-

, . , 7 , . ____ U U A iłim  1CKAItu  i  duto, dużo roz- zwinnośclo„ e.
ningach odgrywają zabawy 
piłkami lekarskimi i  zabawy

Zawody łucznicze
pod dachem
SZC ZEC IŃ SC Y łu c z n ic y  u rzą ­

dza ją dziś w  h a li spo rtow e j 
p ie rw sze w  ty m  sezonie z im ow e 

zawody. Kadra  
w o je w ó dzka : 
K o nd ra cka , Czar 
n e ck i i  H ubaj 
zapow iedzia ła po 
b ic ie  reko rd ów  

o k r. uzyskanych 
w  h a li ub . ro ku . 
C iekaw ie  zapo­
w iada się w ystęp 

m is trzó w  m usz­
k i  i  szczerb ink i 

H rydzew icza, Su­
ro  w leck 'e go  1 W ó jtow icza , k tó rz y  
w ra z  z in n y m i s trze lcam i ku lo w y  
m i po raz p ie rw szy spró bu ją  
sw o ich  s ił w  s trze la n iu  z łu k u  w  
zawodach łuczn iczych. Początek 
s trze la ń  o godzin ie 9.

N A  S ZTU C ZN E J skoczn i na rc ta r 
s k ie j w  K iro w ie  d w a j narcia rze 
radz ieccy, S kw ercow  i  Z ad o rln  po 
b i l i  re k o rd  skoczn i, wynoszący 
70,5 m . S kw ercow  skoczył 71 m., 
a z a d o r in  71.5. Skocznia w  K iro ­
w ie  je s t ca łko w ic ie  k o n s tru k c ji 
s ta lo w e j.

WOJTEK: — Za spółdziel­
nią nie będę.!

TOŚKA — A ja  będę!
Dialog taki toczy się w 1 

akcie nowej sztuki pt. „ Zwy­
cięstwo”  napisanej przez Janu 
sza Warmińskiego a będącej w 
próbach Teatm Współczesne­
go. Po 9. b. m. sztukę zobaczy 
także Stargard, Myślibórz, Ło 
bez, Koszalin i  Słupsk.

Ńa zdjęciu: Fleszar (Woj­
tek) i  Marzinkówna (Tośka) 
w ro li małżeństwa.

Foto — Cieślak.

CHEMIA W KUCHNI
Gotujmy jak najkrócej!
JAKIM celu gotuje się potrawy, zamiast spożywać 
je na surowo? Oto pytanie, na które nie łatwo Jest 
odpowiedzieć ani pani domu ani szefowi — najwięk 

szej stołówki. Spróbujmy zast anowić się nad tą sprawą.
W
W szystkie p o ka rm y, spożywane 

przez cz łow ieka , zaw ie ra ją  na o- 
gó ł t r z y  podstaw ow e s k ła d n ik i: 
skrob ię , b ia łk o  i  tłuszcz.

S krob ia  — to  n ic  innego, Jak... 
k roch m a l. Z ja d a m y  go w  w ie lk ic h  
ilośc iach w  k a rto fla c h  i  mące. 
Cząsteczka k ro ch m a lu  składa się 
z w ie lu  cząsteczek c u k ru  gronow e 
go c z y li g lukozy.

K o m ó rk i roś linn e  ezy to  w  k a r 
to fla c h  czy  w  mące, sk łada ją  się 
7 w ie lu  cząsteczek k ro ch m a lu , a 
całość je s t pow leczona pow loką 
c z y li ścianką z ce lu lozy, n ie s traw  
ne j, a przepuszczające j wodę. Pod 
czas go tow an ia  masa k o m ó rk i roz 
pada się na k i lk a  m n ie jszych  czę­
ści, k tó re  rozsadzają pow lokę k o ­
m ó rk i, i  w  te n  sposób treść k o ­
m ó rk i c z y li sk ro b ia  może w  żo­
łą d k u  u le c  pod dz ia łan iem  kw a ­
sów i  fe rm en tó w  * -  p rzem ian ie  na 
c u k ie r  g ro no w y, k tó ry  dosta je się 
do k r w i  i  przez u tle n ia n ie  w  p łu ­
cach, dostarcza o rg an izm o w i ener 
g i l  c iep lne j.

C hem ia k ro ch m a lu  w  żo łą dku  da 
się o k re ś lić  ta k im  zdan iem : Jedna 
cząsteczka k ro ch m a lu  p lu s  woda, 
w  obecności fe rm en tó w  i  kw asu, 
a z ia ła jących  ka ta lity c z n ie , da je 
„ n “  cząsteczek g lu kozy .
'T A K Ż E  b ia łk o  (w  m ięsie, m le -
*  k u , m ące) posiada k o m ó rk i o l­

b rzym y , składające się z w ie lu  
cząsteczek zw iązków  chem icznych, 
zw an ych „a m ino kw a sam i“ . R ów ­
nież i  te  k o m ó rk i rozpada ją  się na 
m nie jsze  części przez go towanie , 
smażenie lu b  p ieczenie. Podczas 
procesu tra w ie n ia  (w  je lita ch ) b ia l 
k a  rozszczepiają się na oddzie lne 
am ino kw asy, k tó re  przedosta ją się 
przez śc iany je l i t .  W organ izm ie 
kw asy te  w iążą się z nów  w  b ia łko , 
odpow iedn ie  danem u organ izm o-

Właśnie w  tej chwili zawód 
nicy grają w „tenisa nożne­
go”.

NOGĄ I  GŁOWĄ

NA czym polega ta gra i  co 
daje?

Trenujący po- 
izieleni są na 
wie grupy, po 
czterech zawód 
ników każda. 
Boisko prze­
dzielone jest 
siatką na wy­
sokości jedne­
go metra nad 
ziemią. Cała 
sztuka polega 

na tym, aby piłkę przebić po­
nad siatką, ale tylko nogą lub 
głową. Taki trening wyrabia 
przede wszystkim kondycję i 
wpływa na podniesienie tech­
niki. W chwili kiedy jedna 
grupa gra, rezerwowi wskazu 
ją na błędy i  niedociągnięcia.

— NA zespół nie narze­
kam — mówi po treningu Ży 
wotko. — Wszyscy są zdyscy-

■ jakiejś dawnej morskiej legendy o nieustraszo-
■ nyćh żeglarzach. Taką powierzchownością mog
■ li  się odznaczać na przykład kapitanowie okrę-
■ tów floty wojennej F.rancji w  czasach Wielkiej 
J Rewolucji — korsarze podnoszący na masztach 
B swoich fregat trójkolorową flagę Republiki w
■ walce z królewską marynarką brytyjską. A ka- 
3 pitan Homung też był rewolucjonistą.
■ Trzymał się prosto i  krzepko, jak stary zdro-
■ wy dąb, któremu z wiekiem przybywa powagi. 
3 Był świadomy własnej wartości, jak człowiek,
■ który wie, że przeszedł przez życie według włas 
5 nego wyboru, nlie zawiódłszy ani razu samego
■ siebie, r ie  ugiąwszy się r>rzed niczym co sprze-
■ ci wiało by się jego poglądom na prawość i 
3 sprawiedliwość.
■ Dowodził lodołamaczem s/s Posejdon od pierw
■ szej chwili w której ten statek podniósł polską
■ banderę; odbył na nim klilka podróży wymaga-
■ jących wielkiego doświadczenia jakie posiadał, 
3 a gdy Posejdon został specjalnie przystosowany 
a 6 wyposażony do prac ratowniczych, nie chciał
■ się już z nom rozstawać, jakkolwiek większość 
3 tego rodzaju służby upływała na postojach nad
■ wrakami, co młodszym oficerom wydawało się 
3 jednostajne i nudne.
3 Kapitan Hornung nie był tego zdania. Nawet
■ w najbujniejszych czasach swojej młodości, 
3 wśród przygód wojennych, wypraw do Antark- 
b tydy, w których brał udział, w zawierusze Re-
■ wolucji Październikowej — prowadził,, ściśle 
3 uregulowany systematyczny tryb żyda, zakłó-
■ cany jedynie wyjątkowym!:, przemijającymi 
5 okolicznościami. Wstawał zgodnie z rozkładem 
i  swoich wacht służbowych, kąpał się w zżirmej
■ wodzie i  rozczesywał swoją l.iegdyś czarną, dziś 
3 białą brodę. Wkładał świeżą koszulę i  ubierał 
B się z wielką starannością, jakby mifeł stanąć do
■ raportu u dowódcy floty.
3 Pełmlił służbę z przejędem i  szczerym zainte- 
B resowaniem, a przed każdym posiłki eru sćho-
■ dził do kajuty, aby umyć ręce, poprawić kra- 
3 wat i  przygładzić włosy.
a Zanim się udał na spoczynek, nakręcał dwa 
5 złote chronometry, z których jeden odziedziczył 
B po ojcu, również marynarzu, a drugi otrzymał 
I  jako »agrodę po ukończeniu’ studiów. Czytał 
B jeszcze przez godziną i  zgasiwszy lampą

miast zasypiał, aby budzić się o zwykłej porze, 
wypoczęty i rześki.

W przerwach między tymi zajęciami walczył 
przeciw ludzliom, żywiołom, dokonywał czynów 
zadziwiającej odwagi, narażał żyde, doznawał 
porażek i  odnosił zwycięstwa. Lecz wszystko to 
działo się zazwyczaj w ramach uregulowanych 
owymi codziennymi czynnośdami, których nie 
zaniedbywał również teraz na Posejdonie, jakby 
stanowiły niezmienny, trwały szkielet jego ży­
da, wy~ "lniany tylko różną treścią.

Tego wlieczora, dwudziestego dziewiątego sier 
pnia, kapitan Homung wyjątkowo nie rozebrał 
się po nakręceniu chronometrów i  odłożywszy 
książkę przygotowaną na nocnym stoliku obok 
lampy, wyszedł z powrotem na mostek.

Gwałtowny szkwał z gradem, który przele­
ciał nad statkiem i  urwał sfię równie nagle jak 
powstał wśród zupełnych demności, zrobił na 
nim o wiele mniejsze wrażenie niż nadzwyczaj 
niski stan barometru. Strzałka czułego przy­
rządu opadła w dągu dwóch godzin z siedmiu­
set pięćdziesięciu do siedmiuset dwunastu m ili­
metrów ciśnienia i  opadała nadal. _

— Będzie porządny sztorm — pomyślał. *
Wielkie grzywiaste fale biegły teraz wśród 

zdumiewającej ciszy powietrza, uderzając z szu 
mem i  pluskiem o burtę Posejdona zwróconego 
o trzy rumby w prawo do kierunku ich natar- 
da. Statek, mimo poluzowanych cum, podda­
wał się im  dężko, zarywając dziobem .i lewą 
burtą. Po każdym takim przechyle woda pokry 
ta pianą szorowała przez pokłady, spadała kas­
kadami z trapów, lała się strumieniami ze szpi- 
gatów.

Nie było czasu do stracenia. Lada chwila 
mógł nadejść atak głównych sił bu-zy. Grado­
wy szkwał był tylko lekkim je j muśnięciem 
słabym choć szybkim podjazd«« wysłanym jak 
by. n *  zwiady. „

Kapitan Hornung kazał wywołać nad wachtę, 
zluzować lewe i  nadągnąć prawe cumy na ru ­
fie, aby ustawić statek wprost dziobem do fa­
li. Pomyślał że najlepiej byłoby odczepić od bpj 
wszystkie liny i  wybrawszy je na pokład rzudć 
kotwicę lub nawet zdryfować poza Hel i  schro­
nić srię w zatoce. Lecz na to było już za późno; 
nie mógł teraz w tę czarną noc wysyłać łodzi, 
której załoga musiałaby z narażeniem życia 
walczyć z falą i  kolejno z każdą boją. Postano­
w ił przetrwać sztorm na hiejscu, a w  każdym 
razie stawić mu czoło tak długo jak tylko to 
będzie możliwe.

Zaledwie Posejdon obrócił się zgodnie z ży­
czeniem swego dowódcy, wiatr uderzył.

Był to cios tak nagły i wymierzony z tak po­
tężną siłą, że statek po prostu skoczył w tył, 
jalk papierowy okręcik popchnięty zbyt gwał­
townie dłonią rozbawionego dziecka. Grube 
sLedmiocalowe cumy wyskoczyły z wody, na­
pięły 6ię, zadrgały jak struny. Wszystkie boje 
szarpnięte wściekle tym zrywem pogrążyły silę 
koncentrycznym skłonem w stronę Posejdona. 
Pienisty, wysoko spiętrzony wał wodny z wy­
giętym, załamującym się grzbietem w szalonym 
pędzie wpadł na dziób i runął na pokład zale­
wając go aż po iluminatory nadbudówek.

Zanim spłynął, już nadbiegł drugi, ścigany, 
popędzany, smagany przez wicher, który zda­
wał się wydzierać go morzu. Trafił na chwilę 
w której dziób uniósł się w górę i  wyrżnął weń 
od spodu, zagrzebując rufę tak, że spieniony 
jego grzebień przemknął nad nią bez żadnych 
przeszkód.

Za nim gnały następne, sycząc i  hucząc 
vśród wycia wiatru, jakby cała olbrzymia masa 
vód, od zatoki Pomorskiej po Sund, pomiędzy 

niemieckim i polskim, a szwedzkim wybrze­
żem ruszyła naprzód ku wschodowi, aby rzucić 
się na statek i  zmieść go aż po Królewiec, czy 
też zatopić tam, gdzie ośmieli się stanąć im 
na drodze.

Jeszcze in n a  re a k c ja  chem icz­
na  zachodzi podczas dzia łan ia  
c iep ła  na  b ia łko . W ie m y , że m ię  
so podczas p ieczen ia „ k u rc z y  
się“ . Polega to  na  z ja w is k u  od- 
daw an ia  w od y  przez b ia łko . Do­
sta tecznie g ru ba  w ars tw a  b ia łk a  
odw odnionego tw o rz y  na  m ięsie 
ochronę przed da lszym  u b y t. 
k ie m  w od y , a w nę trze  (pieczeni) 
— ]est „soczyste“ .

Podczas d z ia łan ia  c iep ła  na  
m ięso zachodzą prze to różne 
re a kc je  chem iczne, częSciow© 
jeszcze n ie  ca łk ie m  znane, k tó re  
czyn ią  m ięso s traw n le jszym  i  
sm aczn ie jszym . R eakc je chem ics 
ne od b yw a ją  się z pew ną szyb­
kością , rosnącą w  m ia rę  w zro ­
stu  te m p e ra tu ry . N orm alną g ra ­
n icę  s ta no w i tu  te m p era tu ra  
w rze n ia  w od y  (100 s t. C) w zgl. 
n ieco wyższa — u tłuszczów . 
Sztucznie m ożna podnieść te m ­

pe ra tu rę  go towania , g d y  prze p ro ­
w adzam y je  w  szczelnym  ko t le  
pod c iśn ien iem . Wówczas w p ra w ­
dzie trzeb a d łu że j wodę podgrze­
w ać, a b y  uzyskać te m p era tu rę  
w rze n ia , wyższą n iż  no rm a lna , ale 
samo go tow anie trw a  znacznie k ro  
cej.

K ró tk ie  go tow anie m a w ie lk ie  
znaczenie d la  zachow ania w ita ­
m in  przed rozpadem . Szkodzi lm  
bo w iem  n ie  — te m p era tu ra , lecz 
w łaśn ie  d łu g i czas dz ia łan ia  go rą­
ca. D latego m le ko , ja rz y n y  i  ow o 
ce na leży  go tować ja k  n a jk ró c e j.

»PLUSZCZE stanow ią niezbędną 
1 część sk ładow a po ka rm u  zw ie ­

rz ą t i  lu d z i Podczas tra w ie ­
n ia  tłuszczu , co odbyw a  się w  je ­
li ta c h  c ie n k ich , pod w p ływ em  so­
k ó w  tra w ie n n y c h , tłuszcze roz. 
szczeplają się na g lice ryn ę  1 sole 
kw asów  tłuszczow ych. W sokach 
zaw arte  są niezbędne do tego p ro  
cesu zasady i  substanc je, przyśpi© 
szające re a kc ję , t. J. dzia ła jące 
Jak ka ta liz a to r  (fe rm en ty ).

o d b yw a ją ca  się podczas tra w ie ­
n ia  przem iana tłuszczów  na  g llce . 
ry n ę  i  sole kw asów  tłuszczow y«» 
m a duże znaczenie d la  o rgan izm u , 
gdyż tłuszcze w  postaci spożyte j 
n ie  p rze n ika ją  przez śc iany je l i t .  
O Ile  tra w ie n ie  je s t w  n iepo rząd­
k u , tłuszcze przechodzą przez je ­
l i ta  — u le  p rzysw ojo ne przez o r ­
ganizm . N a jła tw ie j s traw n e Jest 
m asło k ro w ie , posiadające p ro s ty  
skład cząsteczkowy. D latego oso­
b y  cho re  na  przew ód p o ka rm ow y 
ta k  sobie cenią kuch n ię  „ n a  św i« 
żym  m aś le ".

E . B IA ŁO B O R S K I

Wyłącznie

dla kobiet
Sałatkę z rob iła m  zaraz po p rz y j­
ściu z p ra cy . K a rto fle  i  fasolkę 
ugotow ałam  w czo ra j, a  te ra z  po­
k ro iła m  ty lk o  razem  z og ó rka m i, 
ja b łk ie m  i  g rzyb ka m i. Do tego b y l 
sos m uszta rd ow y. To znaczy śm ie­
tana , m usztarda, troch ę  octu , euk 
ru , so li i  p ieprzu .

K a na pkę p o ły k a  się w  pó l m i­
n u ty . D latego uw ażam , że n ie  w a r 
to  Jej ro b ić  d łu że j, ja k  m in u tę . 
W obec te go  zastosowałam  system  
po to kow y. P o k ro iła m  b u lkę  na 
w ie le , w ie le  p la s te rkó w  1 pom no­
ży ła m  je  przez dwa, k ra ją c  każd y  
p lasterek na  pół.

N a jp ie rw  sm arow ałam  w szystko  
m asłem , a  po tem  k ła d ła m  po k a ­
w a łk u  w ę d lin y , og órka  i  g rzyb ka  
na  je d n y c h  i  po k a w a łku  śledzia 
1 ja jk a  na d ru g ich , aby b y ło  ła d ­
n ie  i  smacznie.

T o n ie  b y ło  p rzy ję c ie  d la  absty­
ne ntów . W ódka s ta ła za oknem , a 
w in o  na  okn ie . Rom an zaczai na­
k ry w a ć  do s to łu  i  s t łu k ł jeden k to  
liszek. Za d rzw ia m i ju ż  s łychać 
by ło  gości...

Przed ch w ilą  goście poszli. W  po 
k o ju  je s t pe łno  d ym u , o tw o rzy ła m  
okno na  rozcleż, spo jrza łam  na 
s tó ł i  po m yśla łam : te raz się polo 
żę, a pozm yw am  rano. Zawsze ta k  
m yślę, gdy jestem  zmęczona. A le  
w iem , że n a za ju trz  będę m ia ła  a 
ty m  dw a ra zy  w ięce j rob o ty . Za­
grza łam  w ięc w odę do zm yw ania . 
Rom an w yc ie ra ! naczynia . N ic  n ie  
s tłu k ł. Do srebrnego w esela będzie 
z n iego św ie tna  gospodyni.

Zakopane 
pod wodą

O R G A N IZA T O R Z Y  A kadem ic­
k ic h  M is trzo s tw  P o lsk i ze zgrozą 
pa trzą na p łynącą u lic ą  Zakópane 
go wodę. W nocy padał deszcz. 
C ho d n ik i Zakopanego są Już bez 
śniegu, a saneczki sk rzyp ią  na ka 
m ie n ia ch. Po m iesiącu pogody na 
s tą p iło  gw a łtow ne ocieplenie.
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